
111 września święto kolejarzy 

zerow 

CODZIENNIE 24 tys. kilometrową sieć naszych szyn przemierza 13,5 
tys. pociągów. Przewożą one każdego dnia około 1 miliona ton towa­
rów i 3 min pasażerów. Liczby te stawiają PKP w europejskiej czo­

łówce; wielkością przewozów towarowych wyprzedza nas tylko ZSRR. a na 
liście przewozów pasażerskich zajmujemy 4 pozycję po ZS RR, NRF, i An­
glii. 

Wykonywanie tak wysokich 
zadań przewozowych, wobec 
powszechnie znanych braków 

4 bm. na Stadionie 10-lecia w 
Warszawie odbyły się centralne 
dożynki. Przybyła na nie kilku-
dziesięciotysięczna rzesza przed­
stawicieli wsi z całego kraju oraz 
liczni mieszkańcy stolicy. Gospo­
darzem dożynek był I sekretarz 
KC PZPR tow. Władysław Go­
mułka, który wygłosił przemówię, 
nie. 

Na zdjęciu, tow. Wł. Gomułka 
z bochnem chleba. Na drugim pla 
nie — starosta dożynek — St. Sa­
lamon. (CAF — Czarnogórski) 

Sekretarz generalny 

KP USA w Berlinie 
BERLIN (PAP) 

Delegacja Komunistycznej 
Partii USA z sekretarzem ge 
neralnym Gus Hallem przy­
była wczoraj tj. w poniedzia 
łek, na zaproszenie KC SED, 
z wizytą do Berlina. 
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taboru, wymaga od kolei sta­
łych usprawnień organizacyj­
no-technicznych, nie mówiąc 
już o ofiarności 350 tys. pol­
skich kolejarzy. I tak na przy 
kład w' roku ubiegłym — w 
porównaniu z rokiem 1960 — 
załadunek każdego wagonu to 
warowego zwiększono o 1400 i 
kg, a czas obrotu wagonu zo­
stał skrócony o 7,5 godzin; bez 
tych usprawnień dla wykona 
nia ubiegłorocznych przewo­
zów kolej potrzebowałaby o 12 
tys. wagonów więcej. 

Podstawowy kłopot kolei — 
niedostatek wagonów towaro­
wych — powinien w najbliż­
szych latach ulec likwidacji. 
Przewidziane na bieżące 5-le-
cie dostawy 50 tys. wagonów 
starczą na pełne pokrycie po­
trzeb przewozowych planowa­
nych na 1970 rok — 390 min 
ton towarów. Oczywiście je 
śli klienci kolei przestaną prze 
trzymywać wagony ponad u-
stalony czas, co jak dowodzi 
praktyka nie przedstawia się 
dobrze. 

Nie najlepiej przedstawiają 
się możliwości kolei w zakre 

(Dokończenie na str. 2) 

N a  z d j ę c i u  
— przewodniczą­
cy Prez. WRN — 
T. Makowski w 
towarzystwie zna 
komitego mala­
rza H. Berlewie-
go podczas zwie­
dzania ekspozycji 
w Muzeum Słup­
skim,. 

IV PLENER 

Podwyższenie 
zasiłków szpitalnych 

dla same fory cli pracowników 

telegraficznym 

uprawnień do zasiłków 
rodzinnych dla uczących się dzieci 

Na wniosek CRZZ Rada Ministrów powzięła decyzję o 
podwyższeniu zasiłków szpitalnych otrzymywanych przez 
samotnych pracowników oraz o rozszerzeniu uprawnień 
do zasiłków rodzinnych na dzieci pobierające naukę. 

Zasiłki szpitalne, które 
przysługują pracownikom nie 
mającym nikogo na utrzyma 
niu zostały podwyższone w 

-okresie leczenia szpitalnego 
z 14 proc. na 25 proc prze­
ciętnego zarobku i z 20 proc. 
na 30 proc. w czasie pobytu 
pracownicy w zakładzie po­
łożniczym oraz w okresie le 
czenia szpitalnego z powodu 
wypadku pod ziemią. 

Decyzja ta dotyczy głów­
nie pracowników fizycznych, 
którzy — jak wiadomo — w 
okresie choroby otrzymują 
od pierwszego dnia niezdol­
ności do pracy zasiłek z ubez 
pieczenia społecznego. 

Rozrzcrzenie uprawnień do 
zasiłków rodzinnych na dzie 
ci pobierające naukę 'polega 

•na przyznaniu prawa do za­
siłku także na te dzieci, któ 
re po ukończeniu szkoły śred 
niej uczą się nadal w róż­
nych szkołach pomatural­
nych, nie bodących jednak 
szkołami wyższymi. 

Obydwie decyzje rządu o-
b o wi a z u j ą o d 1 wr z e śni a br. 

• BUKARESZT 
Przewodniczący Rady Mini­

strów Socjalistycznej Republi­
ki Rumunii — I. Maurer po­
wrócił wczoraj z Aten do Bu­
karesztu. Przebywał on w 
Grecji z oficjalną wizyta na 
zapreszenie premiera rządu 
greckiego S. Stefanopulosa. 

O SOFIA 
Szach Iranu Mohammed Re-

za Pahlevi wraz z małżonką 
Farah Pahlevi przybyli spe-
cjclnym samolotem do Warny. 
Na lotnisku gości powitali 
przedstawiciele władz, mary­
narki wojennej i miejscowa 
ludność. 

6 DELHI 
Premier Indii pani Indira 

Gandhi zwróciła się przez o-
gólnoindyjskie radio z kolej­
nym apelem do narodu. Część 
swojego wystaoienia poświęci­
ła ona wewnętrznej sytuacji 
kraju. 

W kombinacie siarkowym w Machowie czynne są już obecnie 
dwie fabryki kwasu siarkowego. 

Na zdjęciu: fragment budowy trzeciej fabryki kwasu siarkowego 
w kombinacie machowskim. (CAF — Kwiatkowski) 

//< UB. SOBOTĘ, dyrektor Muzeum Pomorza Srodko-
Ws wego, Janusz Przewoźny, witał w słupskim Muzeum 

szczególnych gości: przedstawicieli władz wojewódzkich i 
miejskich, instytucji kulturalnych i środowisk twórczych 
Koszalina i Słupska oraz uczestników IV Pleneru, którzy 
przybyli na otwarcie wystawy malarstwa Henryka Berle 
wiego i ogólnopolskiej wystawy malarstwa „Konfronta­
cje 66". 

Otwarcia wystaio dokonał przewodniczący Prez. WRN, 
poseł na Sejm, Tadeusz Ma zowski, podkreślając w swoim 
przemówieniu znaczenie Pleneru dla rozwoju sztuki w na­
szym województwie. Fot. A. Maślankiewicz 

Minister spraw zagranicznych Belgii 
erości w Warszawie 

Polsce 

Krwawe walk! w Wietnamie Południowym 

W przeciwieństwie do Amerykanów kfc6rzv wziętych do niewoli 
żołnierzy sił wyzwoleńczych traktują w sposób wręcz barbarzyński 
lub oddają ich w ręce władz sa;gońskich na pewną śmierć, wła­
dze i obywatele DRW traktują ujętych na terytorium DRW lotni­
ków USA niezwykle humanitarnie. Ranni piloci otoczeni są opie­
ką lekarską. Oto wietnamscy lekarze operują zestrzelonego nad 
Kanoi w dniu 8 ubieglesro mics"ąca majora-piota Jamesa Ka.slcra, 
który zestal poważnie ranny podczas eksp?oz"i swego samolotu, 
zestrzelonego przez obroną przeci wioliiLCzą DRW, (CAF-Photofax) 

Amerykańscy piraci powietrzni bombardują 
gęsto zadudnione reporty Hanoi 

LONDYN (PAP) 
Samoloty amerykańskie bombardowały w ubiegłą niedzie 

lę ponownie okolice Kanoi. Był to pierwszy tak silny atak 
powietrzny na ten rejon po kilku dniach nieco słabszych 
akcji lotnictwa USA spowodowanych złą pogodą. 52 myśliw 
ce bombardujące THUNBERCHIEF F-105 obrzuciły bom­
bami zbiorniki z paliwem położone w odległości 25 km na 
północ od Ilanoi. W atakach powietrznych na tereny położo 
ne na północny wschód od stolicy DRW brały udział samo­
loty PHANTOM należące do marynarki wojennej USA. 
Do 1.391 wzrosła w ubiegłą Dong Anh oraz w prowincji 

niedzielę liczba zestrzelonych Ha Bac, misja łącznikowa 
samolotów amerykańskich nad Wietnamskiej Armii Ludowej 
Wietnamem północnym. Od­
działy obrony przeciwlotniczej 
DRW zestrzeliły w tym dniu 
trzy samoloty USA na północ 
od Hanoi i tyleż samo w pro­
wincjach Vinh Pliuc i Nghe 
An oraz nad miastem Thai 
Nguy.en. Jeden lotnik amery­
kański dostał się do niewoli. 

W związku z pirackimi nalo 
tami samolotów USA, które 
4 bm. bombardowały i ostrze­
liwały wiele zamieszkałych o-
kręgów i obiektów gospodar­
czych w miastach Thai 
Nguyen i Viet Tri w okręgu 

przesłała kategoryczny protest 
do Międzynarodowej Komisji 
Nadzoru i Kontroli w Wietna­
mie. 

i * 
W Wietnamie Południowym 

trwają nadal krwawe walki. 
W prowincji Chuong Thien o-
koło 220 km na południowy 
zachód od Sajgonu stoczona 
została jedna z największych 
bitew na przestrzeni ostatnich 
kilku miesięcy. W walce, któ­
ra trwała ponad 3 godziny 
wzięły udział oddziały rządo-

(Dokończenie na str. 2) 

Szkalowanie PRL 
przemyt walut 

PROCES 
w Szczecinie 
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USA odrzucają 
opel de Gau!!e'a 
WASZYNGTON (PAP) 
Stany Zjednoczone odrzucimy apel prezydenta Francji 

de Gaul3eła, aby rząd USA zobowiązał się wycofać woj­
ska amerykańskie z Wietnamu w odpowiednim i ściśle 
określonym terminie. 

William Eundy, zastępca sekretarza stanu USA do 
spraw dalekowschodnich powtórzył w wystąpieniu tele­
wizyjnym znaną tezę amerykańską, iż w Wietnamie agre 
sorem jest rzekomo Wietnam Północny i oznajmił, że to 
DRW — bombardowana codziennie przez odrzutowce 
Ii SA — „powinna uczynić pierwszy krok". 

Wypowiedź Biindy'ego jest pierwszym oficjalnym ko­
mentarzem rządu USA na temat apelu de Gaul!e'a. Jak 
wiadomo, prezjdent Francji oświadczył w ubiegły czwar­
tek w przemówieniu wygłoszonym w Kambodży, że mo­
żliwość rokowań w sprawie Wietnamu zależy od uprzed 
niego zobowiązania się USA, iż wycofają stamtąd swe 
siły w odpowiednim i ściśle określonym terminie. 

Z PAtfSTWA BOtfSKIEGO 

* WARSZAWA (PAP) 
Na zaproszenie ministra spraw zagranicznych Adama Rapac 

kiego przybył wczoraj tj. 5 bm. do Warszawy z oficjalną wi­
zytą minister spraw zagranicznych Belgii — Pierre Harmel. 
Min. Karmelowi towarzyszą: ambasador Louis Colot oraz 
szef gabinetu — Etienne DavignOn. 
Na lotnisku Okęcie, udekoro 

wanym barwami narodowymi 
Belgii i Polski, gości witali: 
minister spraw zagranicznych 
Adam Rapacki, wiceminister 
spraw zagranicznych — Ma­
rian Naszkowski, szef URM — 
min. Janusz Wieczorek oraz 
wyżsi urzędnicy M§Z. 

Obecni byli: ambasador PRL 
w Belgii Jan Wasilewski oraz 
ambasador Belgii w Polsce — 
Conrad Seyfert wraz z człon­
kami ambasady belgijskiej. 

Haniebny proces 
przeciwko antyfaszyście 
niemieckiemu E. Bechtle 

BONN (PAP) 

Przed Izbą Karną Trybu­
nału Federalnego w Karlsru 
he rozpoczął się w poniedzia­
łek proces przeciwko komu­
niście zachodnioniemieckie-
mu, Emilowi Bechtle. Ten 
nowy atak sądownictwa boń-
skiego, przeciwko znanemu 
antyfaszyście niemieckiemu 
wzbudził — jak wiadomo — 
w wielu krajach falę pro­
testów. 

Dyrektor Instytutu Prawa 
Międzynarodowego w NRD 
prof. P. A. Steiniger udowo­
dnił w opublikowanym oś­
wiadczeniu, że postępowanie 
karne wszczęte przeciwko 
Bechtlemu sprzeczne jest z 
normami prawa międzyna­
rodowego i tym samym na­
rusza artykuł 25. konstytu­
cji NRF. 

Dz:ś będzie zachmurzenie duże, 
chwilami umiarkowane. Wiatry 
z kierunków zachodnich. Tempe­
ratura do 13 stopni. 

Dziś po raz ostatni 
w tym sezonie 

TUR¥ST¥KA 
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Stulecie Pierwszego Kongresu 
Pierwszej Międzynarodówki 

GENEWA (PAP) 
Uroczystą akademią uczczono w Genewie setną rocznicę 

zwołania w tym mieście Pierwszego Kongresu Międzynaro­
dowego Stowarzyszenia Robotników — Pierwszej Międzyna­
rodówki, utworzonej przez Karola Marksa i Fryderyka En­
gelsa. 

W największej sali miasta zebrały się setki osób, wśród 
nich burmistrz Genewy, przedstawiciele władz miejskich 
i kantonalnych, wybitni działacze Szwajcarskiej Partii Pracy 
i Szwajcarskiej Partii Socjaldemokratycznej. 

Przy dźwięku fanfar i łoskocie werbli wniesiono na salę 
sztandar genewskich sekcji Pierwszej Międzynarodówki. Na­
pis wyhaftowany złotymi nićmi na czerwonym materiale 
sztandaru głosi: „Międzynarodowe Stowarzyszenie Robotni­
ków. Nie ma praw bez obowiązków, nie ma obowiązków 
bez praw!" 

11 września 

Święto kolejarzy 
(Dokończenie ze str. 1) za nie w roku 1970 aż 70 proc, 

dań przewozowych, 
sie taborowego zabezpieczenia Niestety, o stanie technicz-
przewozów pasażerskich. Pla- nym nawierzchni kolejowej, 
nowane dostawy wagonów o- trzeba mówić mniej dobrze, 
sobowych, na skutek jednocze Średnio rocznie wymienia się 
snego wycofania z eksploatacji 720 km szyn, podczas gdy po-
dużej liczby wagonów wysłu- trzeby wynoszą co najmniej 
żonych nie pozwolą zapewnić noo km. Dlatego został m. in. 
wszystkim spośród prawie 1,2 zahamowany wzrost szybkości 
mld pasażerów (tyle przewidu- pociągów ekspresowych i po­
je się w roku 1970) takich wa spiesznych. Podczas gdy w 
runków podróży, jakich byśmy ZSRR, Francji czy NRF nie-
sobie życzyli. ^ ... które pociągi kursują z szyb-

Pokaźnymi osiągnięciami kością 160 km na godzinę, nasz 
szczyci się już dziś nasza ko- najszybszy ekspres na trasie 
lej w zakresie wzmocnienia Warszawa — Katowice tylko 
bazy technicznej. Zelektryfiko na niektórych odcinkach osią 
wano do roku 1966 około 2230 ga szybkość 110 km na godzi -
km linii kolejowych, a na ak- nę. (AR) 
tualne pięciolecie przewiduje 
się elektryfikację dalszych 
1600 km. Nowoczesnymi trak­
cjami — elektryczną i spalino 
wą przewiduje się wykonywa 

Wielka międzynarodowa manifestacja 
na festiwalu ,,Unity' 

Potępienie agresji USA w Wietnamie 
TYGODNIOWY festiwal 

„Unity", zorganizowany 
w Modenie pod hasłem 

walki o pokój w Wietnamie, 
zgromadził wielotysięczne tłu 
my z całych Włoch i licznych 
przedstawicieli zagranicznych. 
Na placu centralnym Rzymu 
odbył się ogromny wiec. Prze 
mawiali sekretarz Federacji 
Młodzieży Komunistycznej, Pe 
truccioli i członek kierownic­
twa WłPK, Mario Alicata. 

My, Włosi — powiedział Pe-
truccioli — opowiadamy się 
za Wietnamem, podobnie jak 
przed 30 laty komuniści znale 
źli się w Hiszpanii u boku an-
tyfaszystów, przeciwko Fran­
co. Dziś, gdy pokój jest zagro 
żony, my, młodzi, musimy wal 
czyć z amerykańskim imperia 
lizmem. Musimy stworzyć 
mocną zaporę pokoju, której 
będą bronić wszyscy młodzi 
komuniści, socjaliści i katoli­

cy, aby nie dopuścić do rozsze 
rżenia się konfliktu wietnam­
skiego. 

Już od dawna piętnujemy 
zbrodniczą agresję amerykań­
ską i domagamy się od nasze 
go rządu, aby wyzwolił się 
spod presji wojennej kliki wa 
szyngtońskiej i zachowując 
swobodę postępowania, oddzia 
ływał na USA w kierunku 
skłonienia ich do przerwania 
agresji — oświadczył Alicata. 

Partyzanci atakują 

Badania meteorytów 
dowodem istnienia życia 
na innych planetach? 
* HAGA (PAP) 
W Utrechcie odbywa się o-

becnie międzynarodowa konfe 
rencja palinologów (badaczy 
meteorytów). Laureat nagrody 
Nobla, prof. Harold Urey z 
USA jest zdania że istnieje 
możliwość wykazania czy ist­
nieje życie na innych plane­
tach poprzez szczegółową anali 
zę pyłków roślin w meteory­
tach (prof. Urey uzyskał Nagro 
dę Nobla w dziedzinie chemii 
w roku 1934). Sugestia tego ro 
dzaju została zawarta w refe 
racie opracowanym poprzez u-
czonego amerykańskiego, a od 
czytanym na konferencji przez 
jednego z jego asystentów. (Pro 
fesor z powodu choroby nie 
bierze udziału w obradach). Za 
nim wyciągnie się jakiekol­
wiek wnioski, to w opinii prof. 
Ureya, konieczne jest przepro­
wadzenie znacznej liczby ba­
dań chemicznych, biologicz-
nych^ i fizycznych. Meteoryty 
z Księżyca będą prawdopodob 
nie zanieczyszczone cząstkami 
z Ziemi, ponieważ Srebrny 
Glob wiele milionów lat temu 
krążył blisko Ziemi i być mo­
że powstał z części globu ziem 
skiego. 

• INOWROCŁAW 

Jedyne w kraju sanatorium 
geriatryczne w Ino-wroclawiu, 
leczące choroby wieku star­
czego — obchodzi w tym roku 
10-lecie swego istnienia. W 
związku z tym 10 bm. odbędzie 
się w Inowrocławiu ogoinopci-
ski zjazd naukowy lekarzy, 
interesujących się postępem i 
praktycznym zastosowaniem 
net od geriatrii. 

• Tokio 

39-letni Tetsuo Suzuki usiło­
wał popełnić harakiri przy po­
mocy noża kuchennego przed 
bramą bazy morskiej USA w 
Yokosuka. Pragnął on w ten 
Kip osób wy-azić protest prze­
ciwko wizycie w tym porcie 
podwodnego okrętu USA o na­
pędzie atomowym „Sea Dra­
gon". 

<9 KAEE! 

°rzed Najwyższym Trybtrna-
1 Bezpieczeństwa Państwa 

wa się proces 96-osób, o-
irżonych o przynależność do 
ałającej w podziemiu ter-

j rys tycznej organizacji mbra. 
CI MUZUŁMAŃSKICH". Akt 
oskarżenia mówi o spisku, 
zmierzaj auryra do 
bOOŁCgO 

Delegacja DRW 
w Moskwie 

MOSKWA (PAP) 
W poniedziałek przybyła do 

Moskwy rządowa delegacja go 
spodarcza Demokratycznej Re 
publiki Wietnamu z wicepre­
mierem rządu DRW, Le Thanh 
Nghi na czele. 

(Dokończenie ze str. 1) 

wej armii południowowietnam 
skiej. 

W najnowszych doniesie­
niach agencje zachodnie pod­
kreślają że ostatnie (ubiegła 
sobota) ostrzelanie bazy pierw 
szej dywizji kawalerii po­
wietrznej USA w An Khe — 
o czym już informowaliśmy niedzielę. 

Krwawe walki 
wojsk, a równocześnie zabro- przybyły wczoraj tj. w ponie-
niono żołnierzom opuszczania działek 3 amerykańskie okrę-
koszar aż do następnego dnia ty transportowe, na których 
po zakończeniu wyborów, któ pokładzie znajdowało się 5.542 
re mają się odbyć w przyszłą oficerów i żołnierzy'południo-

było „bardzo ciężkie" i po­
dają, że zginęła pewna liczba 
żołnierzy amerykańskich oraz 
uległy uszkodzeniu pasy star 
towe na lotnisku. Agencje 
przypominają jednocześnie, że 
jest to już czwarty atak party 
zantów na tę amerykańską 
bazę wojskową w tyrn roku. 
W bazie tej znajduje się naj­
większe w Wietnamie Połud­
niowym lotnisko dla helikop­
terów USA. 

LONDYN, NOWY JORK, 
HANOI (PAP) 

W obawie przed spodziewa­
nym wzmożeniem ataków ze 
strony partyzantów, władze 
wojskowe USA zarządziły 
stan gotowości bojowej swych 

NOWY JORK (PAP) 
Do Wietnamu Południowego 

wokoreańskich. Wiadomość tę 
podał korespondent Agencji 
Associated Press z Sajgonu. 

Poirażne starcia iu Chicago 

Marsz Murzynów 
do dzielnicy białych 

NOWY JORK (PAP) 
W Chicago odbyła się demonstracja Murzynów — bo 

jowników o prawa obywatelskie — w której wzięło udział 
200 osób. Żądali oni iłkwida ej! zarządzeń dyskryminują 
cych Murzynów, którym me pozwala się na zasiedlanie w 
innych dzielnicach poza gettem murzyńskim. Bojownicy 

o prawa obywatelskie zoajgani zowali kolumnę demonstran 
tów, która udała się do dzielnicy Cycero zamieszkałej wy 
łącznie przez ludność białą. 

tysiące uzbrojonych wiadiuktem kolejowym oddzie 
do głów żołnierzy łającym Cycero od reszty mia 

sta, biali rasiśai zaatakowali 
Murzynów obrzucając ich ka 
mieniami, butelkami i jajka 
mi. W zamieszaniu, jakie tu­
taj powstało, bo interwenio­
wała policja i wojsko, wiele 

Dwa 
od stóp 
gwardii narodowej i policjan 
tów zmcblizowario na wypa­
dek zbrojnych starć między 
Murzynami a białymi. Obawia 
no się bowiem, że może dojść 
do linczu w dzielnicy białych, 
ponieważ tego rodzaju macrsz osób odniosło obrażenia cieles 
Murzynów zorganizowano w ne, w tym kilku stróżów po 
Chicago po raz pierwszy. Żoł rządku publicznego. 
nierze gwardii narodowej w Marsz Murzynów do dziel-
hełmach i z bagnetami nasa- nicy białych trwał około 
dzonymi na karabiny próbo- dwóch godzin. Jego organiza-
wało rozdzielić białą ludność tocrem był Kongres Równo-
gromadzącą się na ulicach Cy ści Rasowej (CORE). Na czele 
cero od zbliżającej się kolum pochodu stali rodzice młode-
ny Murzynów. W momencie, go Murzyna, Jerome Huey 
kiedy maszerujący demon- (lat 17), którego zabili swego 
stranci znajdowali się pod czasu biali rasiści z Cycero. 

Oburzające akty terroru 

Oświadczenie KP USA 
NOWY JORK (PAP) 
Eksplozja, która nastąpiła w ubiegłą niedzielę rano w bu­

dynku, gdzie mieści się siedziba Komunistycznej Partii 
USA i jej organów prasowych „Worker" i „Political Af-
fairs" jest tylko jednym z wielu podobnych oburzających 
aktów, jakie miały miejsce w ciągu kilku minionych lat — 
stwierdza oświadczenie Komunistycznej Partii USA, przeka 
zane prasie amerykańskiej przez krajowego przewodniczą­
cego KP USA, Henry Winstona. 
Eksplozja ta — głosi oświad nymi siłami postępu społeczne 

czenie — stanowi nieodłączną go w naszym kraju, stwierdza 
część całej kampanii i terroru, oświadczenie. 
gwałtów i morderstw, prowa i 
dzonej przez ultraprawicowe 
siły rasistowskie wobec Mu­
rzynów i białych bojowników 
0 prawa obywatelskie, część 
rosnącej fali akcji antysemic­
kiej w naszym kraju. Jest to 
nierozdzielny fragment zorga­
nizowanej zbrodniczej działał 
ności fanatycznych, faszystów 
skich elementów ultraprawico 
wych działających bez przesz­
kód i bezkarnie a obecnie za 
chęcanych jeszcze przez polity 
kę Johnsona. 

Eksplozje bomb, zabójstwa 
1 inne akty terroru skierowa­
ne są nie tylko przeciwko ko 
munistom, nie tylko przeciw­
ko bojownikom o pokój i pra­
wa obywatelskie, nie tylko 
przeciwko Murzynom i Żydom, 
lecz przeciwko podstawowym 
prawom wszystkich Ameryka 
nów — głosi oświadczenie. 
Wszyscy, którzy pragną poko­
ju i wolności powinni zdwoić 
wysiłki, powinni wypowiadać 
się głośniej niż kiedykolwiek. 
Partii Komunistycznej nikt 
nie zdoła odwieść od jej walki 
przy pomocy ani takich, ani 
żadnych innych akcji. Przeciw 
nie, takie akcje umocnią tylko 
nasze przekonania, umocnią na 
szą jedność i wspólnotę z in-

Howe Hebrydy 
kolejnym etapem 
podroży de GauSie*a 
* PARYŻ (PAP) 
Dzień wczorajszy tj. ponie­

działek był ostatnim dniem wi 
zyty prezydenta Republiki 
Francuskiej w Nowej Kale­
donii. Z Numei generał de 
Gaulle udał się na Nowe He­
brydy, będące kondominium 
francusko-brytyjskim,*a z ko­
lei na Tahiti i do atomowych 
baz francuskich na Pacyfiku. 
Następnie szef państwa powra 
ca do Paryża via Gwadelupa. 

# Szkalowanie PRL # Przemyt walut 

WCZORAJ, przed Sądem 
Wojewódzkim w Szcze 
cinie rozpoczął się pro 

ces przeciwko Tadeuszowi 
Lipskiemu — obywatelowi 
szwedzkiemu pochodzenia 
polskiego, któremu w akcie 
oskarżenia zarzuca się roz­
powszechnianie wśród Pola-

Proces w Szczecinie 
Przyj ałkowski oraz St. Toka- pewien czas kierownikiem klu 
rzewski. Tu zetknął się T. Lip bu prowadzonego przez tę or­
ski z wrogą Polsce Ludowej ganizację w Sztokholmie, 
propagandą. W zeznaniach T. T. Lipski zapraszał do Szwe 
Lipski stwierdził, że Stowarzy cji obywateli polskich handlu-

ków przybywających do Szwe szenie Polskich Kombatantów jąc z nimi obcymi walutami, 
cji książek, brosizur i innych stawiało sobie m. in. za cel Przez jego mieszkanie przewi 
materiałów zawierających fał- odciąganie polonii polskiej w nęło się około 500 Polaków, 
szywe wiadomości o Polsce Lu Szwecji od współpracy z Pol- O udział w handlu walutami 
dowej*Zarzuca się mu też upra ską Ludową, z oficjalnymi jej obcymi oraz przemycania do 
wianie nielegalnego handlu przedstawicielami w Sztokhol kraju różnych wartościowych 
obcymi walutami z obywatela mie i innych miastach. W cza przedmiotów oskarżeni są N. 
mi polskimi i uchylanie się od sie imprez organizowanych Sobczak, Z. Ossowski, A. Sola, 
powinności celnych w czasie przez SPK wiele uwagi poświę W. Więch, J. Puzilewicz, J. 
kilkakrotnych przyjazdów os- cano przede wszystkim szkalo Wojtasiak i R. Piwoński. Ten 
karżonego do Polski. waniu Polski Ludowej i na- ostatni z powodu choroby zos-

Jak wynika z aktu oskarżę- szych stosunków ze Związkiem tał wyłączony do odrębnego 
nia T. Lipski przez pewien Radzieckim. W jednej z ta- postępowania. 
czas należał do zarządu tzw. kich imprez brał nawet udział Wczoraj zeznania składał T. 
Stowarzyszenia Polskich Kora gen. Anders. Oskarżony poza Lipski. Przewiduje się, że pro 
batantów w Sztokholmie, któ- pełnieniem funkcji członka za ces potrya Kiltoa dnir - (1) 

•Inan MaaaawM w^hł. fwa. iL taadM SPK. tał również prasa 

PRASA FRANCJI 

O KRYZYSIE 

W BUNDESWEHRZB 

Zatiiepskejeaie 
* PARYŻ (PAP) 
W opinii komentatorów „Le 

Monde" i „Le Figaro" dymisja 
generałów Bundeswehry „przy 
niosła owoce* i dała im satys­
fakcję, gdyż ich następcom 
przyznane zostały większe u-
prawnienia. Z tonu opinii pra 
sy paryskiej przebija zaniepo­
kojenie wynikające z takiego 
obrotu rzeczy. Dzienniki zwra 
cają też uwagę na pośrednie za 
atakowanie przez generałów 
kanclerza Erharda. 
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Profesor 
Ałła Masiewicz 
przybyła do Polski 

Do Warszawy przybyła świa 
towej sławy uczona radziecka 
— prof. dr Ałła Masiewicz, 
która bawić będzie w Polsce 
z 10-dniową wizytą na zapro 
szenie PAN. Prof. Ałła Ma­
siewicz jest inicjatorką i orga 
nizatorką w skali międzyna­
rodowej obserwacji sztucz­
nych satelitów Ziemi i badań 
kosmicznych. Pełni ona funk 
cję zastępcy przewodniczące­
go Rady Astronomicznej 
ZSRR. 

Obecny pobyt uczonej ra­
dzieckiej jest jej drugą wizytą 
w Polsce. Po raz pierwszy go­
ściliśmy w naszym kraju po­
siadaczkę „Biletu nr 1 na Księ 
życ — wręczonego jej symbo 
licznie na zjeździe badaczy 
Kosmosu w Lizbonie przed 
paroma laty — podczas Mię 
dzynarodowego Kongresu 
COSPAR w roku 1963. Prof. 
Ałła Masiewicz odwiedzi pod 
czas swego pobytu w naszym 
kraju stacje satelitarne i ob 
serwatoria astronomiczne oraz 
przeprowadzi konsultacje na 
ukowe. Program pobytu prze 
widuje zwiedzenie ośrodków 
naukowych w Warszawie, To­
runiu, Poznaniu i Krakowie. 
Światowej sławy uczona ra­
dziecka wygłosi także dwa wy 
kłady naukowe z zakresu a-
stofizyki. 

Proces w sprawie 
porwania 
Ben Barki 
PARYŻ (PAP) 

Przed paryskim sądem przy 
sięgłych rozpoczął się wczoraj 
oczekiwany z dużym napię­
ciem proces w sprawie por­
wania Ben Barki, którego wy 
nik może wpłynąć w poważ­
nym stopniu na dalszy układ 
stosunków francusko-maro-
kańskich, Na ławic oskarżo­
nych zasiada sześciu spośród 
13 oskarżonych, którym za­
rzuca sie udział w nie wyjaś 
nionym do dziś całkowicie 
uprowadzeniu przywódcy opo 
zycji marokańskiej Ben Bar 
ki. 

Jak wiadomo, Ben Barka zo 
stał uprowadzony w biały 
dzień z centrum Paryża 29 
października 1965 r. i odtąd 
zaginął po nim wszelki ślad. 
Wśród 7 oskarżonych, którzy 
będą sądzeni zaocznie znajdu 
je się marokański minister 
spraw wewnętrznych gen. 
Oufkir i dwaj wysocy funkcjo 
nariusize marokańskiej służby 
bezpieczeństwa. 

Przed paryskim sądem sta 
ją m. in. kierownik jednego z 
oddziałów paryskiego lotniska 
Orly„ przepuszczalnie agent 
marokański, Francuz Antoine 
Lopez, dziennikarz IPhilippe 
Bernier i funkcjonariusze po 
licji francuskiej Louis Sou-
chon i Roger Voitot. 

Poszczególne kraje Afryki 
przysłały na proces swych ob 
serwatorów. 

DANE 

ZACHODNIONIEMIECKIE 

Rizwój IRD 
* BERLIN (PAP) 
„Niemiecki Instytut Badań 

Gospodarczych" (DIW) w Ber­
linie zachodnim ogłosił spra­
wozdanie, w którym przyznaje 
iż obecny rozwój gospodarki 
NRD przebiega bardzo pomyśl 
nie. 

Sprawozdanie wskazuje, że 
globalny produkt społeczny w 
I półroczu br. wzrósł o 5 proc. 
i przekroczył tym samym 
wskaźnik osiągnięty w analo­
gicznym okresie ub. roku. Ja 
kość artykułów odpowiada wy 
mogom nowoczesnej gospodar 
kijJJSKOia.® klientów. 

Koledze 

Władysławowi 
Łukaszewiczowi 
wyrazy szczerego 

współczucia 
z powodu 

zgonu Żony 
składają 
ZAŁOGA, DYREKCJA 
I RADA ZAKŁADOWA 
SFUT JEZIERZYCE 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy wzięli 
udział w pogrzebie 

Wiktorii 
Domazer 

oraz okazali wyrazy współ­
czucia najserdeczniejsze PO 
DZIĘKOWANIE składa 

SYN Z ZONĄ 
I DZIEĆMI 
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Z pobytu ministra Janusza Hrynkiewicza w Koszalińskiem 

SZYBKI wzrost produkcji, plany dalszego szybkiego roz 
woju przedsiębiorstw uzależnione są m. in. od dostate­
cznie licznej kadry kwalifikowanych pracowników. 

Przed takim problemem stanęły Słupskie Zakłady Sprzętu 
Okrętowego. I wtedy, kiedy mówiono o planach rozwoju 
zakładu, budowania nowego, dużego oddziału, zrodziła się 
inicjatywa założenia międzyzakładowej szkoły zawodowej. 
Potrzeby przemysłu doceniła rada narodowa i inne przedsię 
biorstwa. Wspólnym wysiłkiem przygotowano budowę szko 
ły, która już w przyszłym roku przyjmie pierwszych ucz­
niów. 

Obecny na uroczystości wmu Koszalińskie nie będzie posia-
rowania aktu erekcyjnego mi- dało własnej wyższej uczelni 
nister przemysłu ciężkiego, technicznej, tak długo będzie 
tow. Janusz Hrynkiewicz po- musiało werbować młodych fa 
wiedział m. in.: „Jednym z chowców z wyższym wykształ 
głównych zadań w naszej dzia ceniem w Innych rejonach kra 
łalności jest stała troska o za ju. Zapewnienie im warunków 
pewnienie systematycznego do mieszkaniowych jest jednym z 
pływu do przemysłu nowych, 
wykwalifikowanych kadr. 

Przemysł ciężki potrzebuje 

najtrudniejszych problemów, 
jaki muszą rozwiązać wspólnie 
zakłady pracy i rady narodo-

nymi: „Nie zmieniłem przeko­
nania, że inicjatywa ludzi decy 
duje o rozwiązywaniu różnych 
problemów. Tę inicjatywę wy 
kazują ludzie w Koszaliń­
skiem, zarówno w Słupsku jak 
i Koszalinie. 

U was istnieje problem 
kadr, ale robicie wiele, aby go 
we właściwy sposób rozwiązać. 
Rozumiem, że często jest bar 
dzo trudno zaczynać z młody­
mi ludźmi ze względu na ich 
skromne doświadczenie zawo­
dowe. Ale ta praca daje potem 
spodziewane rezultaty. Przeko 
nałem się, że młodzi ludzie 
którzy niedawno przybyli do 
Koszalińskiego, w krótkim cza 
sie stali się jego wielkimi pa­
triotami. 

Dalszy, założony w planach 

Wizyta 
w zakładach 

przemi? słowy cii 

Troska o kadry dla przemysłu 
w nadchodzącym pięcioleciu o- we. Opracowana w Słupsku rozwój w dużej mierze zale-
koło 34 tys. ludzi z wyższym koncepcja budowy domu staży żeć będzie od właściwie poję 
wykształceniem, 78 tys. pracow sty została przyjęta przez mi- tej współpracy z władzami te 
ników ze średnim wykształcę- nistra J. Hrynkiewicza z du- renowymi, od dobrego i sprzy 
niem zawodowym l około 270 żym zrozumieniem. jającego tej współpracy klima 
tys. wykwalifikowanych robot jafc już informowaliśmy we tu- z wielk^ przyjemnością i 

wczorajszym numerze „Oto- satysfakcją stwierdzam, ze to 
su", minister J. Hrynkiewicz, 
korzystając z pobytu w na­
szym województwie zwiedził w 
Słupsku i Koszalinie przedsię 
biorstwa podległe resortowi 
przemysłu ciężkiego. Przepro-

Podczas zwiedzania Słup­
skiej Fabryki Maszyn Rolni­
czych minister Janusz Hryn­
kiewicz zapoznał się z próbie 
mami rozbudowy tego zakła­
du, który podejmuje produk­
cję nowoczesnych maszyn rol­
niczych. Minister obejrzał m. 
In. prototypy nowych dwurzę 
dowych kombajnów buracza­
nych. 

ników. 
Obecnie resort posiada oko­

ło 350 szkół technicznych, w 
których kształci się ponad 110 
tys. osób. Każdą nową placów 
kę witamy ze szczególnym za 
dowoleniem. Popieramy każ­
dą inicjatywę mającą na celu wadził jednocześnie rozmowy 
rozwój szkolnictwa zawodowe 
go i w ogóle wszystkich form 
kształcenia, dokształcania i do 
skonalenia kadr. 

Chciałbym wyraźnie podkre 
ślić, że bardzo przychylnie u 

z władzami wojewódzkimi i 
aktywem partyjno-gospodar-
czym tych przedsiębiorstw. 

Podczas rozmów w Słupsku 
wyłoniła się sprawa konieczno 
ści nawiązania ściślejszej 

stosunkowaliśmy się do Inicja współpracy między zakładami 
tywy tutejszych władz, działa sprzętu okrętowego, maszyn 
czy gospodarczych i oświato- rolniczych i urządzeń transpor 
wych, by stworzyć w Słupsku towych w Jezierzycach. Współ 
międzyzakładową szkołę zawo- praca ma dotyczyć wzajem-
dową". nych usług w zakresie remon 

O prawidłowym zrozumie- tu obrabiarek, przygotowania 
niu intencji resortu przemysłu nar>zędzi, a także np. wspólnej 
ciężkiego oraz realizowaniu krajalni materiałów. 
programu rozwoju produkcji Szczególnie ważnym, wyma 
przemysłowej dowiodła następ 8*1^™ szybkiego rozwiąza­
na uroczystość, jaka odbyła się n*a Pr°blem przygotowa-
tego samego dnia w Ustce. W nia wspólnej bazy remontowe] 
Słupsku rozpoczęto budowę no 
wej szkoły. W Ustce, gdzie 
miejscowa Stocznia w szyb­
kim tempie rozbudowuje swo­
je obiekty produkcyjne i z 
każdym rokiem zwiększa pla 

Obecnie wszystkie fabryki o-
trzymują wiele nowych ma­
szyn i urządzeń. Po pewnym 
okresie eksploatacji maszyny 
te będą wymagały remontów. 
Żaden z zakładów nie będzie 

ny produkcyjne, oddano mło- w stani,e wykonać je we włas 
dzieży nową szkołę wraz z zakresie. Dlatego tez nad 
warsztatami szkolnymi. Już w ^ormami przygotowania bazy 
bieżącym pięcioleciu w Stocz- remontowej trzeba pomyśleć 
ni ma pracować ponad 1.400 o- ^ dzisiaj. 
sób. Znaczną część nowo przy 
jętych pracowników stanowić 
będą absolwenci własnej szko 
ły przyzakładowej, która zamie 
rza stworzyć im warunki dal 
szej nauki w wieczornym tech 
nikum przemysłu okrętowego. 

Ale słupscy działacze nie za 
mierzą ją rezygnować z dalsze 
go rozwoju szkolnictwa. Obec 
nire występują z propozycją 
podjęcia budowy internatu dla 
młodzieży, która podejmie na 
ukę w międzyzakładowej szko 
le zawodowej oraz budowy do 
mu stażysty. Dopóki bowiem 

Podczas rozmów w Koszali 
nie szeroko omówiono z mini­
strem J. Hrynkiewiczem pro 

ten przyjazny 
klimat wytworzony przez wła 
dze terenowe jest w Koszaliń­
skiem lepszy niż w niektórych 
innych województwach. 

Znam dobrze walory turysty 
czne waszego województwa. 
Stwierdzam, że woj. koszaliń­
skie ma także duże możliwości 
rozwoju przemysłu". 

WŁ. ŁUCZAK 

W Kazelu mi­
nister J. Hryn­
kiewicz intere­
sował się szcze 
golnie postę­
pem robót przy 
budowie nowe­
go oddziału o-
raz wysiłkami 

koszalińskich 
fachowców nad 
doskonaleniem 
technologii pro 
dukcji przepu­
stów do tranzy 
storów. 

Fot. Józef 
Piątkowski 

z jezsor 
stawów 

* 
* 

DOMINUJE KARP 
„ZAGRANICZNI 
GOŚCIE" 

Pod obstrzałem społecznej kontroli 

Gospodarka mieszkaniowa 
P' 
(Inf. wł.) 

» ŁACIMY wyższe czynsze za mieszkania, do dyspozycji ad 
ministratorów przekazano znaczne sumy pieniędzy, 
lecz nie zawsze i nie wszędzie daje się odczuć poprawę 

w zakresie drobnych remontów i napraw w domach miesz­
kalnych. Jakie są tego przyczyny i jakie decyzje podjąć, 
aby sytuacja uległa poprawie? Na te pytania poszukuje od­
powiedzi 80 kontrolerów Wojewódzkiego Zespołu K?n.: 
troli Społecznej, który istnieje przy Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych w Koszalinie. Społecznym kontrole 
rom udzielają pomocy przedstawiciele NIK, Wojewódzkie­
go Zrzeszenia Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, ko 
mitetów blokowych. 

Kontrolą objęto 22 adeemy brze. Zdarza się też, że wnios-
w Koszalinie, Szczecinku, Ko- ki lokatorów pozostają w ogó 
łobrzegu, Wałczu i Sianowie. 
Już teraz ^ożna napisać, że w 
wielu przypadkach wyniki kon 
troli są bardzo krytyczne. 

bierny Fabryki Urządzeń Bu-!Przede wszystkim adeemy 

km 
astfou 
. . . W  K R A K O W I E  

Pierwsze Międzynarodowe 
Biennale Grafiki zostanie za­
mknięte 11 września br. Do­
tychczas wystawę zwiedziło o-
koło 17 tys. osób. 

* 
Przy końcu września Spół­

dzielnia Mieszkaniowa „Hut­
nik" w Nowej Hucie przekaże 
do użytku nowy budynek mie­
szkalny na osiedlu Bieńczyce 
Nowe, obejmujący 105 miesz­
kań. 

. . . W  Ł O D Z I  

W Przyborze w pow. wieru-
szowskim odsłonięty został o-
belisk w miejscu, gdzie 
1 wnześnia 1939 r. padli pier­
wsi żołnierze polscy. 

* 
Na strzeżonym przejeździe 

kolejowym w Skierniewicach 
pijany dróżnik Władysław 
Markowicz w czasie zamyka­
nia zapory uderzył w głowę 
żelaznym szlabanem motocy­
klistę Jana Pająka. Motocy­
klista doznał urazu czaszki. 

* 
Przed Sądem Powiatowym w 

Łodzi toczy się wstrząsający 
procts przeciwko Stanisławie 
Batarowskiej i jej mężowi An­
drzejowi Grzywlńskiemu, o-
skarżonym o znęcanie się nad 
córką Batorowskiej z pierw­
szego małżeństwa — sześcio­
letnią Ewą, 

dowlanych, Kazelu i Fabryki 
Maszyn Lampowych. 

Uzgodniono, i takie polece­
nie otrzymał od ministra dy 
rektor techniczny Zjednocze­
nia Maszyn Budowlanych, że 
już w przyszłym roku FUB w 
Koszalinie podejmie produkcję 
pierwszej serii 100 dźwigów sa 
mochodowych 3-tonowych. W 
następnych latach produkcja 
ich będzie wzrastała, aż do po 
ziomu zapewniającego pełne 
zaspokojenie potrzeb odbior­
ców. Do końca bieżącej pięcio 
łatki FUB będzie wyłącznym 
producentem różnych dźwigów 
samochodowych. 

W Kazelu omówiono wpro­
wadzenie nowej technologii 
produkcji przepustów, umożli­
wiającej znaczne zwiększenie 
ich produkcji. Poruszono także 
problem przyśpieszenia budo­
wy nowej hali produkcyjnej, 
przez co wyeliminuje się do­
tychczasowy import przepu­
stów. Przy okazji omawiano 
także program produkcyjny 
budowanej Fabryki Maszyn 
Lampowych przygotowania 
kadr specjalistów i budownic­
twa mieszkaniowego, które wa 
runku je prawidłowy start no­
wej fabryki. 

Minister J. Hrynkiewicz we 
wszystkich fabrykach intereso 
wał się przygotowaniem regu­
laminów premiowania robotni 
ków za jakość produkcji. Za­
chęcał dyrekcje do szybkiego 
korzystania z tych funduszów, 
które w zasadniczy sposób mo 
gą wpłynąć na podniesienie ja 
kości produkcji. 

Na zakończenie swej wizy­
ty minister J. Hrynkiewicz po 
dzielił się z przedstawicielem 
„Głosu" swymi wrażeniami z 
pobytu w województwie ko-
szćdmskinL Powiedział m- ia-

zbyt opieszale reagują na wnio 

le bez odpowiedzi. 
Do 15 wTrześnia, tzn. do za­

kończenia kontroli, Wojewódz 
ki Zespół Kontroli Społecznej 
zostanie „zawalony" — można 
się spodziewać — takimi i wie 

ski lokatorów, którzy zgłasza- lu innymi stwierdzeniami. Bę-
ją np. drobne uszkodzenia da dzie niemało roboty z opraco-
chów, instalacji wodociągo- waniem zebranych materiałów 

września br. Wezmą w nim 
udział przedstawiciele Prezy­
dium WRN oraz najbardziej 
zainteresowani, a więc przed­
stawiciele Wojewódzkiego Zrze 
szenia Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej, niektórzy 
dyrektorzy MZBM, kierowni­
cy adeemów. 

Wnioski, które opracuje Wo 
jewódzki Zespół Kontroli Spo 
łecznej zostaną przekazane 
Centralnej Radzie Związków 
Zawodowych i Ministerstwu 
Gospodarki Komunalnej. War 
to nadmienić, że z inicjatywą 
przeprowadzenia tych badań 
wystąpiła CRZZ, która przy­
gotowała również dla społecz­
nych kontrolerów jednolicie o-
pracowane formularze ankiet. 
Podobne badania przeprowa­
dzane są obecnie również w in 
nych województwach. Można 
się spodziewać, że wyniki ba­
dań spowodują podjęcie decy 
zji, które pomogą rozwiązać 
niektóre problemy gospodarki 
mieszkaniowej w skali całego 
kraju. (L) 

wych i kanalizacyjnych. Bar­
dzo często uszkodzenia takie 
usuwa się po upływie kilku 

i ustaleniem takich wniosków, 
których wykonanie pozwoliło­
by w sposób radykalny zmie- LASY-BOGACTWEM 

ZIEMI KOSZALIŃSKIEJ 
STRZE2TEG0SKARBU 

^ KUCHAREK... 400 

Ryby słodkowodne nale­
żą do najbardziej poszuki­
wanych przez polskiego kon 
sumenta. Z jezior w całym 
kraju odławia się rocznie 
ponad 8 tys. ton ryb, ze sta 
wów zaś — 10 tys. ton. 
Gros produkcji stawowej — 
95 proc. — to karp. Jeziora 
dostarczają przede wszyst­
kim szczupaka, sandacza, 
leszczą, okonia, sielawy i 
płoci. 

Intensywność gospodarki 
na wodach śródlądowych 
pozostawia jeszcze wiele do 
życzenia. Spośród 63 tys. 
stawów wykorzystuje się 
40 tys. Również duża część 
jezior nie jest zarybiona. 
Wydajność także nie należy 
do najwyższych. 

Obecnie przystąpiono do 
polepszania gospodarki w 
tej dziedzinie — przede 
wszystkim zaś do zarybia­
nia stawów. W tym celu dla 
uzupełnienia ilości naryb­
ku hodowanego w kraju 
sprowadza się narybek z 
Francji i Angiii. Prowadzi 
się też dokarmianie ryb o-
raz przebudowuje się stawy 
w sposób umożliwiający ich 
intensywną" eksploatację. 
Prowadzone" są także do­
świadczenia nad aklimaty-1 

zacją ryb „obcokrajowców" 
m. in. z radziecką pelugą, 
która szybko przyrasta na 
wadze, oraz z chińskim bia 
łym anmerem, który nadaje 
się do zarybiania wód w po 
bliżu elektrociepłowni. 

Połowami ryb na wodach 
słodkich zajmuje się ponad 
400 instytucji i przedsię­
biorstw. Obecnie czyni się 
wysiłki, aby stworzyć mniej 
szą liczbę silnych przedsię­
biorstw. 

W roku 1970 produkcja 
ryb ze stawów wzrośnie do 
17 tys. ton. Ż jezior zaś — 
do 9,5 tys. ton, co powinno 
zapewnić bardziej regular­
ne dostawy ryb słodkowod 
nych na nasze stoły. 

(AR) 

miesięcy, a nawet później. W nić obecną, niekorzystną sytu-
konsekwencji zniszczeniu ule- ację. 
gają również inne urządzenia, Posiedzenie Wojewódzkiego 
które w momencie zgłoszenia Zespołu Kontroli Społecznej 
wniosku funkcjonowały do- odbędzie się w drugiej połowie 

mai tej atmosfery i napięcia — cer milicji, której lokalni fun- pływać się w masie pedagogicz 
powiesił się. I dopiero wtedy kcjonariusze przekroczyli próg nych problemów i na pewno 
ludzkie sumienia przeżyły coś kompetencji i dziecięcej wrażli istotnych kłopotów. Ale które 
w rodzaju wstrząsu. Sprawa wości, kierowniczka szkoły, kazały się słuchaczowi zastana 
stała się głośna. której białostocki kolega uznał wiać nad nieskutecznością pro 

Każda śmierć porusza, mniej Staszka za zakałę szkoły, po- cc S I L  i organizacji wychowania 
lub bardziej wstrząsa. Śmierć nadto sędzia, pedagog, dzienni człowieka. Nad formalnością i 

IM OBEJRZAŁEM ten dziecka — najbardziej. Świat karka. U siłowano odpowiedzieć powierzchownością społecznej 
program, przeczytałem dorosłych spogląda przerażony na pytanie: kto winien śmierci pedagogiki. 
w Polityce" dyskusję lub nic nie rozumiejący na ten Staszka? Rozumiem zażenowanie, nie 
o autorytecie nauczy- przypadek. Samobójstwo jest Odpowiedź okazała się bar- rozumiem obezwładniającej 

rcielą. Wśród wielu cie jednak czymś znacznie gar- dziej złożona niż fakt i pyta- niemożności. 
kauiych myśli i sfor- szym niż przypadkowa lub na nie. Bo rzeczywiście nikt poje Dyskusję przerwano w szczy 

mułowań utkwiła mi szczegół turalna śmierć. Jest stwierdze dynczo — jako osoba lub in sty towym chyba jej momencie. 
nie ta, że (cytuję niedokładnie) niem, że w aktualnym układzie tucja — nie może być yjyłącz- Był to ostatni program środo-
każde społeczeństwo ma swoje 
świętości i że u nas, obok kul 
tu matki, istnieje kult szkoły, 
nauczyciela. To w „Polityce". 
W telewizji natomiast odbyła 
się dyskusja zakrawająca na 

sił i stosunków między łudź- nym oskarżonym. Staszek bo- wego wieczoru i, moim zda-

Osaczony, czyli półgłosem 
ktoś swoje życie uznał za wiem został osaczony przez lu niem, nic nie stało na przesz-

szarganie tych świętości. Przy- przegrane. dzi widzących w nim przestęp kodzie, aby go przedłużyć. Za­
czyna była zresztą uzasndnio- O tej sprawie — Staszka z cę. Pamiętajmy o złym ojcu, interesowani i kompetentni nie 
na: w białostockim wojewódz- Białostockiego — można mó- pamiętajmy o złej właścicielce odpowiedzieli dokładnie ani 
twie powiesił się czternastolet wić dwojako. Albo rozczulać parasolki. Nikt mu nie pomógł na jedno z pytań kotłujących 
ni chłopiec, syn pijącego i mai się nad tragicznym losem dziec — wszyscy w mniejszym lub się w studio i poza nim. My, 
tretującego rodzinę ojca, uczeń ka i wyciskać z oczu łzy t  albo większym stopniu potępiali. Za słuchacze, jeszcze raz wyciągnę 
szkoły, która go publicznie na drogą logicznego rozumowania straszający to fakt, przerażają liśmy wniosek, że najłatwiej 
piętnowała — oficjalnie usta,- rozdrapywać spokojnie ludzką ca bezwzględność w stosunku potępić, najtrudniej o chłodną, 
mi kierownika i równie boleś- mentalność, obyczaje, poglądy, do nie szczęśliwe go dziecka. rzeczową sprawiedliwość. Ale 
nie bazgrołami rówieśników — Jednymi trzeba wstrząsnąć, że I nikt w telewizji, poza ob- wnioski pozornie formalne: czy 
„Staszek złodziej". Chłopiec — by coś odczuli, innych przeko serwatorami tzn. dziennikar- prawidłowe są metody postępo 
przypominam — zabrał pozosta nać, że tolerują lub sprowadza kami, nie powiedział otwarcie: wania wobec nieletnich prze­
wianą w przychodni parasolkę, ją zło. „Jesteśmy winni". Ostatecznie, stępców; czy ich przestępstwa 
Chciał ją sobie — po raz pierw W programie Haliny Miroszo z przykrością, zgadzał się na ja winny być rozpatrywane przez 
szy w życiu — przywłaszczyć, wej „Próg" były próby zasto- kiś skromny udział w drama- milicję czy też w szkole? — te 
Właścicielka wpadła w furię, sowania jednego i drugiego spo cie. Choć sobie przerywano i wnioski zostały przed progiem. 
chłopca zaprowadziła na mili- sobu. Przed kamerą wystąpili podnoszono głos, był to jednali 
cję. Rozpoczęły się przesłucha ludzie reprezentujący instytu- spektakl recytowany półgłor (  . 
nia: na posterunku, w szkole, cje w jakiś sposób odpowie- sem, spektakl, którego poszczę [zetem) 
u sawadów. Staszek nie wuirzy dzialne za śmierć Staszka* O fi- gólne kwestie próbowały roz~. 
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0 REKORDOWYM SEZONIE 
Rozmawiamy z wiceprzewodniczącym WKKFiT w Koszalinie 

mgrem Bernardem Czerwińskim 
— Przedsezonowe progno- wani do przyjęcia tej olbrzy krótkich opracowań ilustrowa 

zy zapowiadały, że tegrorocz miej liczby gości? nych zdjęciami i mapkami tzw. 
ne lato na Ziemi Koszalin- — Wprawdzie notowaliśmy folderów, których druk ma 
sklej będzie rekordowe pod sporo jeszcze niedociągnięć, pi być ukończony najpóźniej w I 
względem napływu wczaso- sał zresztą o nich „Głos.., nie kwartale 1967 r. 

— W początkach wrześ­
nia zamyka się już na kłód 
kę prawie wszystkie ośrodki 
sezonowe w województwie. 
Czy podobnie będzie obec­
nie? 

Niektóre ośrodki, np. w 

wiczów i turystów. Czy za- mniej ogólnie możemy stwier 
powiedz! te sprawdziły się? dzić, że przygotowanie woje-
— Prognozy okazały się na- wództwa do sezonu było lep 

wet skromniejsze od rzeczywi sze niż^ w latach poprzednich. 
stości" Wprawdzie nie mamy I to mimo większego niż prze 
jeszcze dokładnych liczb obra widywaliśmy napływu gości. 
żujących ruch wczasowo-tury W terminie przygotowano wszy 
styczny w naszym wojewódz- stkie ośrodki wypoczynkowe, Byszynie, nad jez. Jeleń, w 
twie w obecnym sezonie, ale leipsze było zaopatrzenie, ko- Człuchowie maja jeszcze za-
nawet na podstawie pierw- munikacja, dzięki zwiększę- pewnionych gości •— przeważ 
szych jpobieżnych szacunków niu liczby kursów autobusów nie amatorów zbierania grzy-
można stwierdzić, że tegorocz PKS na najbardziej uczęszcza bćw, łowienia ryb i dlatego 
re lato było rekordowe^Po raz nych trasach, zwłaszcza w pa- będą czynne dłużej. Chociaż 
pierwszy wypoczywało w Ko- sie nadmorskim^Lustrujący wo wrzesień jest niejednokrotnie 
szalińskiem ponad milion osób, jewództwo przedstawiciele u nas bardzo ładny, niestety, 
W tej liczbie mieszczą się wcza GiCKFiT chwalili nas za do- iiczfoa amatorów wypoczynku 
sowicze, turyści, młodzież i ^re oznakowanie turystyczne. w Koszalińskiem jest w tym 
dzieci przebywające na obo- Kontrole przeprowadzane ^ w 0fcresie bardzo mała. Przyczyn 
zach i koloniach oraz miesz- czasie sezonu przez komisje ^ego dopatruję się w pewnym 
kańcy województwa, którzy n.ie wykażmy rażących medo- stopniu w niedostatecznej in-
wyjeżdżali na wypoczynek ciągnięć. Rożne ^ dostrzezone formacji i propagandzie nasze 
świąteczny do ośrodków pod- Prz?z. nl® były Prze~ go regionu w innych czę-
miejskich. Tradycyjnie już naj wieksle Mtatl^wanieTc-a6' śeiach^ kraju. Dlatego między 
większym powodzeniem aeszy i ^ystykl l imvn" ChCemV Wvda" 
ły się miejscowości terenowe radv na ~ 

- JKS"SKS; ."^SSSSSSŁ 

innymi chcemy wyda­
wać biuletyn — informator 

liśmy korzystne zjawisko wzro 
stu zainteresowania Pojezie­
rzem Koszalińskim. W lipcu i 
sierpniu w większości ośrod­
ków wypoczynkowo-turystycz 
nych wszystkie miejsca były 
zajęte. A przecież jeszcze w ro 
ku ubiegłym wiele z tych o-
środków, nawet nieźle zago­
spodarowanych i malowniczo 

go trakcie. 
— Tegoroczny sezon na­

sunął niewątpliwie władzom 
turystycznym wiele wnios­
ków na przyszłość. Czy moż 
na sformułować niektóre z 
nich, chociaż na pełną, do­
kładną oce«Q sezonu jest 
jeszcze za wcześnie? 
— Planujemy dokonać oce­

ny sezonu na naradzie woje-
położonych, swieciio pustka- wódzkiej w październiku. Jed 
mi Np. w obiekcie nad Jez. n0Cześnie ustalimy na niej 
Rychnowskim w Człuchowie pierwsze wnioski na przyszły 
w poprzednim sezonie wyko- sezon. Niemniej widzę już kil 
rzystanych było 13,4 proc. ka spraw, wymagających roz-
miejsc w Byszynie — 23,7 proc wiazania do roku przyszłego. 
W tym roku zaś oba ośrodki Niezbędna jest budowa no­
nie mogły pomieścić wszyst- wych zakładów gastronomici-
kich amatorów wypoczynku, nych, zwłaszcza w pasie nad-
Podobnie było w innych osrod morskim. Istniejące obecnie 
kach. Imponująco wzrosła licz nie są w stanie wyżywić wszy 
ba wycieczek zwiedzających stkich gości. Nowe restauracje 
nasze województwo. Tylko konieczne są nie tylko w Miel 
«am PKS przewiózł w okresie nie czy w Ustce, ale także w 
od czerwca do sierpnia włącz innych mniejszych miejscowo-
nie ponad 600 wycieczek. ściach nad morzem. Turyści 

Czy w ocenie WKKFiT skarżą się na brak barów 
byliśmy należycie przygoto-

11 tys. turystów 
w Złofowskiem 

— Dorobkiem tegorocznego 
sezonu jest zwiększenie liczby 
miejsc noclegowych z 34 do 86 
— stwierdza na wstępie prze­
wodniczący PKKFiT w Złoto­
wie, Edward Urawski. Wyko­
rzystaliśmy sporo kwater pry 
warnych. W tym roku gościliś 
my w powiecie ponad 11 tys. 
turystów. O dwa tysiące wię­
cej niż przed rokiem. 

Nadal jednak pozostajemy 
w cieniu nadmorskich poten­
tatów. To jest zrozumiałe. Są­
dzę jednak, że nie wykorzysta 
liśmy jeszcze wszystkich mo­
żliwości zdobycia turystów. W 
ośrodku przy wodnym nad Je­
ziorem Zaleskim brakuje lo­
kalu gastronomicznego. Ośro 
dek wczasowy natomiast po­
biera zbyt duże, jak na kieszeń 
turysty opłaty. Na przyszły 
rok zamierzamy stworzyć Po­
wiatowy Ośrodek Sportu Tu­
rystyki i Wypoczynku. Ma on 
powstać w oparciu o urządze­
nia istniejącego obecnie ośrod 
ka MPGZC „Zacisze". Chcemy 
tam zwiększyć liczbę miejsc 
noclegowych, do 100. Istnieją 
także propozycje, aby całym 
ośrodkiem wczasowym również 
zarządzał Złotów. Wydaje mi 
się to słuszne. 

Kujan zrobił się modny. W 
tym roku było tam wielu tury 
stów. Zamierzamy w przy­
szłym roku założyć tam cho­
ciaż pole biwakowe. 

Kontynuowane będą prace 
przy zagospodarowaniu ośrod­
ka w Lędyczku. Istnienie do­
brze przygotowanego kąpielis­
ka, z miejscami noclegowymi, 
z pewnością zwiększyłoby a-
trakcyjność tej miejscowości 
rHa turystów. 

Zabiegamy, aby przyjezd­
nym pokazać ciekawostki na­
szego regionu. Wydaje mi się, 
że taki kierunek przygotowań 
do przyszłego sezonu letniego 
jest najsłuszniejszy. (el) , 

mlecznych w województwie. 
Będziemy postulowali powięk­
szenie ich liczby. Za mało jest 
jeszcze pól biwakowych dla tu 
rystów przyjeżdżających z na 
miotami. Nie stać nas na zało 
żenie wielu pól namiotowych 
z prawdziwego zdarzenia, a 
więc z urządzeniami sanitar­
nymi, wodą, doprowadzonym 
światłem, strzeżonych, ale 
wszędzie tam, gdzie przyjeż­
dża więcej amatorów życia bi 
wakowego, powinno się zna-
lezć odpowiednie miejsce w 
pobliżu wody, oznaczone wy­
raźnie. 

Starać się też będziemy, by 
wszystkie zaplanowane inwe­
stycje turystyczne, dzięki któ 
rym powiększy się niedosta­
teczna baza noclegowa, zosta 
ły ukończone do przyszłego se 
zon u. Przede wszystkim — no 
wość w naszym województwie 

- motele w Złotowie, Wałczu 
Jarosławcu. 
W roku przyszłym nie po­

winno być już kłopotów z na 
byciem informatorów o róż­
nych regionach turystycznych 
Koszalińskiego. W wydawnic- I 
twie znajduje się już około 20 j 

Rozmawiał: J. PELCZAR 

MIĘDZYNARODOWE 
KARNETY 
DLA ZMOTORYZOWANYCH 
TURYSTÓW 

Międzynarodowe karnety mo 
gą nabywać w swoich macie­
rzystych organizacjach człon­
kowie zrzeszonych w Pol­
skiej Federacji Campingu to­
warzystw i związków PTTK 
(Biuro Turystyki Zagranicz­
nej) PZMot., PZWęd., PZKaj., 
PTSM, a także członkowie 
automobilklubów. Do karnetu 
dołączony będzie proporczyk 
Polskiej Federacji Campingu. 

Warto zaznaczyć, że posia­
dacz karnetu jest ubezpieczo­
ny od odpowiedzialności cywil 
nej za ewentualne szkody wy 
rządzone na campingach zagra 
nicznych. 

Konkurs 
na najlepsze 

schronisko 
młodzieżowe 

W województwie koszaliń­
skim mamy 23 schroniska — 
prowadzone przez Polskie To­
warzystwo Schronisk Młodzie­
żowych. Uruchamiane są one 
w okresie wakacyjnym w szko­
łach i internatach. Dzięki te­
mu młodzież szkolna, biorąca 
udział w obozach wędrownych 
i wyprawach turystycznych, 
ma zapewnioną możliwość noc­
legu i wypoczynku za stosun­
kowo niską opłatą. W tym se­
zonie Schroniska koszalińskie 
dysponowały łącznie 595 miej­
scami. Nie jest to wprawdzie 
wiele (szczególnie brak miejsc 
w pasie nadmorskim), ale i to 
się liczy. Po raz piąty w tym 
roku 12 schronisk w woje­
wództwie bierze udział w kon­
kursie ogólnopolskim na naj­
lepsze schronisko młodzieżowe. 
W konkursie zwrócono spe­
cjalną uwagę na organizację 
przy schroniskach kuchni tu­
rystycznych, gdzie młodzież 
mogłaby sama przygotować po­
siłek oraz na rozwój punktów 
informacji turystycznej* — 
We współzawodnictwie mię­
dzy schroniskami naszego wo­
jewództwa szczególnie wyróż­
niły się schfonŁska w Złoto­
wie koło Kołobrzegu, w Je­
leniu Koło Szczecinka i w 
Darłowie, 

W wielu schroniskach doko­
nano remontów, wymieniono 
zniszczony sprzęt i pościel na 
nowe. Goście z całego kraju, 
którzy korzystali ze schronisk 
w naszym województwie, są 
więc zadowoleni z przyjęcia. 
Jedynie schronisko w Mielnie 
ze względu na trudną sytuację 
lokalową nie może zapewnić 
właściwych warunków do wy-
poczynlau. A szkoda, bo jest 
to miejscowość atrakcyjna i 
chętnie odwiedzana. Na rok 
przyszły planuje się urucho­
mienie dalszych schronisk, 
głównie w nowo wybudowa­
nych szkołach i internatach. 
Warto więc pamiętać o czę­
ściowym choćby ich przysto­
sowaniu do potrzeb schroni­
ska, <H. L.) 

o t  

;v.v.v 

TUR¥ST¥KA 

W ośrodkach 
nad. jeziorami 

KAPRYŚNA aura ostat- wych sił do nauki. Urządzali 
nich dni sierpnia, wie- spływy kajakowe, rozgrywki 
czorne chłody nieuchron sportowe, uczyli się pływać, 

nie przybliżają koniec sezonu, zdobywali karty pływackie. 
Pusto na nadmorskich pla- Pozostanie po nich również 
żach, pustoszeją też ośrodki w Złotowie trwały ślad w po 
wypoczynkowe nad naszymi staci uporządkowanej strzelni 
jeziorami. cy LOK oraz prac na nowym 

Po raz ostatni w naszym wa stadionie. 
kacyjnym rajdzie przedstawia Ośrodek wodny czynny bę-
my więc relacje o tym, co się dzie przez cały wrzesień. Na 
dzieje właśnie w tych ośrod- turystów czekają domki kem-
kach. pingowe. Gospodarze mają na 

Nad Jeziorem Rychnowskim ż.e Y pogodne, ciepłe 
w Człuchowie pozostało już hemie będą przyjezdzac 
niewielu gości. Ratownik za- mieszkańcy Złotowa. 
kończył pracę na plaży 1 wrześ , ^ pięknym Powiatowym O-
nia. Ostatnią większą grupę środku Sportu, Turystyki i Wy 
— sportowców z Łodzi — poże poczynku nad jez. Jeleń koło 
gnano przed kilku dniami. W Bytowa na początku września 
domkach kempingowych pozo za^e Przez wczasowiczów 
stali najbardziej wytrwali goś tyl* o 3 domki kempingowe, 
cie. Oni i wszyscy inni, którzy Sezon w zasadzie trwać bę-
przybędą do połowy września ^zie tu poło^wy września, 
zastaną ośrodek przygotowany a^e g°sP°darze juz teraz ma­
na przyjęcie 7apvvaran^nwanv a7 rin 1 naź 

W Złotowie zakończyła 30 
sierpnia swój pobyt nad Jez. 

ją zagwarantowany aż do 1 paź 
dziernika pobyt 30-osobowej 
ekipy jednego z bydgoskich 

bwuj puuyi Udu ue*. zakład6w, która wykonuje pra 
Zaleskim ponad 100-osobowa ce w pow' bytowskim. 
grupa młodzieży — uczestni­
ków obozu, zorganizowanego 
przez Zarząd Okręgu Zw. Zaw. 
Pracowników Gospodarki- Ko* 
munalnej i Przemysłu Tereno 
wego. Przez 2 tygodnie młodzi 

ludzie zdobyli spory zapas no-

Pracowite lato 
przewodników PTTK 

Tegoroczny sezon turystycz- dal jeszcze skromna — tylko zuilaszcza w koszalińskim 
ny zamykają koszalińscy prze- 12 pracowało w tym sezonie. „Warsie". Narzekają natomiast 
wodnicy PTTK niemałym do- Tak więc na jednego przewód wycieczki na noclegi, szczegół 
robkiem.• W okresie od maja nika przypadło przeciętnie co nie na Górze Chełmskiej, do­
do końca sierpnia zwiedziło najmniej 8G0 zwiedzających. kąd z konieczności kieruje się 
Koszalin ponad 180 grup wy- Przeglądając zlecenia, po- większość przyjezdnych grup. 
cieczkowych z całej Polski i twierdzone przez wycieczki, Również kwatery prywatne ko 
kilka7iaśćie wycieczek zagra- można znaleźć tam same po- szalińskiego hotelu miejskiego 
nicznych (najwięcej Niemców, chwały i podziękowania za wy — nie zadowalają wycieczek, 
Szwedów). W sumie około 10 soki poziom obsługi przez prze bo są rozproszone w różnych 
tysięcy turystów poznało nasze wodników< ani jednej oceny ne dzielnicach miasta. Takie są 
miasto i trasy wybrzeża kosza gatywnej! Ciekawe są głosy i głosy przyjezdnych turystów. 
lińskiego, nie licząc wycieczek opinie uczestników wycieczek W sumie tegoroczny sezon 
kolonijnych, które przewodni- zwiedzających Koszalin — o turystyczny naszego miasta 
cy oprowadzali przeważnie bez naszym mieście. Wszystkim po można chyba uznać za udany, 
płatnie. Co jest szczególnie dobało się miasto, a wielu wym  a przewodnicy turystyczni ma 
ważne — w tym sezonie po rażało się wręcz z zachwytem, ją w tym swój znaczny udział. 
raz pierwszy obsłużono wszy- zwłaszcza ci, którzy widzieli 
stkie przyjeżdżające wycieczki, je kilka lat temu. Najczęściej przewodniczący 
które zgłosiły się do PTTK, na pochwały dotyczyły zieleni i Komisji Przewodników 
wet takie, które nie zapowie- parków Koszalina, nowych o- przy Zarządzie Okręgu p^TK I wczasowi.czom \ turystom ży-
działy syjego przybycia. Jest to siedli, rozbudowy miasta, a tak ' '™v  f a ł r 1 '^ -1*-

— Sezon był dwa razy lep­
szy niż w ubiegłym roku — 
słyszymy od gospodarzy. — W 
pogodne niedziele przyjeżdża­
ło nad jezioro 4-—5 tysięcy 
bytowian. 

W sierpniu poprawiła się 
praca kuchni i w ten sposób 
ośrodek nadrabiał „braki" w. 
pogodzie. 

Udany był również sezon 
w LZS Camping w Czaplinku. 
W lipcu i sierpniu zajęte były 
wszystkie miejsca w domkach 
kempingowych (rezerwowane 
zresztą już w kwietniu). Wrze 
sień natomiast zapowiada się 
nieco gorzej niż w ubiegłym 
roku. 

Piękny ośrodek nad Jez. 
Drawskim, który w ub. roku 
zajął pierwsze miejsce w kra­
jowym współzawodnictwie 
kempingów. LZS również w 
tym roku ma duże szanse na 
sukces w podobnym konkursie. 
Apetyty są w pełni usprawie­
dliwione. 

* 
W ostatnich dniach sierpnia 

niewielu wczasowiczów dało­
by się namówić na pozostanie 
w tych ośrodkach. Z doświad­
czenia wiadomo jednak, że w 
naszym województwie wrze-; 
sień często wynagradza sierp-? 
niowe zawody. Wytrwałym 

To było tak 
niedawno... 

Fot. Eliza 
Pelczarowa 

tym cenniejsze, że liczba prze że uprzejmości i uczynności 
wodników w Koszalinie jest na wobec przyjezdnych. Oby te 

opinie ugruntowały się w la­
tach następnych! 

Aby sprostać trudnym zada­
niom obsługi coraz większej 
liczby turystów - przewodnicy 
koszalińscy prowadzić będą w 
okresie posezonowym systema 
tyczne szkolenie, pogłębiając 
swoją wiedzę o województwie, 
a także szkoląc się w językach 
obcych. Dzięki staraniom Woj. 
Komitetu Kultury Fizycznej 
i Turystyki kilku przewodni­
ków jeszcze w tym roku, po 
złożeniu odpowiednich egzami 
nów otrzymać będzie mogło u-
prawnienia do oprowadzania 
wycieczek zagranicznych posłu 
gujących się językami rosyj­
skim i niemieckim, a w nieda 
lekiej przyszłości także angiel 
skim i szwedzkim. Cieszy, że 
wszystkim podoba się nasze 
miasto i że toyjeżdżają od nas 
zadowoleni. Jest to najlepsza 
propaganda i dzięki niej właś 
nie z roku na rok rośnie licz­
ba turystów. Poprawiła się 
również obsługa wycieczek w 
lokalach ga stronomicznych. 

mgr JERZY ZAGÓRSKI 
czymy więc takiej właśnie re-

1 kompensaty. (mrt) 

«ry--"Wr mmmmm 
: • 

Godzina wędrówki pieszej... 
gil 
rii, 
EOO kcal 

kosztuje turystę utratę ener-
równowartości 400 kilokalo-

pensaty. Jakie pożywienie ma 
najwyższą wartość biologiczną? 

a wspinaczka górska — nawet otóż nie "np. surowy befsztyk ta-
Przeciętna tura sześo.o- tarskii, jak mniemano kiedyś, ale , . imutmanu liicuys, aiu 
2^ C:??An <?aje więc zwyczajne mleko. Okazuje się bo-

rzędu 2.400—3.200 kcal, wy- wiem, że tylko mleko posiada ów 
magające odpowiedmiej rekom-

Zniżki posezonowe 
w obiektach PIIK 

Od 1 września noclegi w se­
zonowych ośrodkach PTTK bę 
dą tańsze: po sezonie obowią­
zuje w nich zniżka. 

Jak nas informuje Biuro 
Ekonomiczno-Finansowe Za­
rządu Okręgu PTTK, o 20 proc4 

tańsze będą miejsca w Miel­
nie, Darłówku, Czaplinki 
Miastku. 

Nie ma natomiast zniżek se­
zonowych w Słupsku i Kosza­
linie, gdyż ośrodki te są czyn-
»e przez cały rok. ^ (mrt) 

posiada 
szczególny gatunek pełnowarto­
ściowego białka z zawartością 
wszelkich dla orcamlzmu niezbęd­
nych aminokwasów, lekk ostra w-
nego tłuszczu, łatwoprzyswajal-
nych węglowodanów, dużych ilo­
ści wapnia, fosforu, witamin B* 
i A oraz B/ i D. Białko spełnia 
rolę ważnego materiału do odbu­
dowy tkanek. Warsii opóźnia zmę­
czenie mięśni i wspomaga pracę 
serca .Fosfor m. in. regeneruje u-
kład nerwowy i tkankę kostną. 
Ponadto a!kalizu?ace działanie 
mleka przeciwdziała zmęczeniu. 
Jaka jest min;malr%a dzienna por­
cja mleka dla wycieczkowicza? 
Zależnie od mniej lub bardz.;-ej 
forsownych warunków marszu i 
od kondyr*v} to minimum wynosi 
od 0 5 do 1 1'tra. Oczywiście 
wchodzi równie? w rachubę mle­
ko z01slub sproszkowane, 
w tej pcsłaci zresztą najdogod­
niejsze jako prowiant do plecaka. 

i<'  (TAP) 
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Rozmowy z gospodarzami 
Powiat wałecki 

Naszym rozmówcą jest mgr 
Bernard Kokowski, zastępca 
przewodniczącego Prez. PRN 
a równocześnie przewodniczą­
cy zespołu roboczego, powoła 
nego dla opracowania kierun­
ków zagospodarowania turysty 
cznego powiatu. 

Według szacunku gospoda­
rzy Wałcza w tegorocznym se 
zonie powiat odwiedziło lub 
jedynie przejechało przez je­
go trasy turystyczne ok. 100 
tys. turystów. Jedna trzecia z 
nich to turyści zorganizowani: 
wycieczki awizowane, które 
przed przyjazdem nawiązały 
kontakt z powiatem. Główny 
kierunek zainteresowań stano 
wiły jeziora wałeckie oraz re 
jon b. Wału Pomorskiego. 

Wnioski na sezon przyszły? 
Gospodarze powiatu wysnuwa 
ją je z bolączek i niedociąg­
nięć tegorocznych. Pierwszy to 
konieczność rozbudowy bazy 
noclegowej. 70 miejsc na przy 
stani PTTK w Wałczu oraz 
niewielki hotel w Jastrowiu 
— to bardzo mało. Uwagę trze 
ba więc skierować na budo­
wę motelu, rozwinięcie akcji 
zajazdów, budowę kempingów 
i pól namiotowych. 

Drugi problem: usługi. Od 
usług motoryzacyjnych poczy­
nając na gastronomii kończąc. 
Rozwinięcie sieci punktów u-
sługowych dla turystów zmoto 
ryzowanych, którzy stanowią 
przeważającą większość od wie 
dzających powiat będzie pil­
nym zadaniem Prezydium 

PRN. Gastronomia ma dwoja­
kie niedomagania: za mała jest 
liczba miejsc w zakładach, za 
niski, nieraz kompromituj ącó 
niski poziom obsługi oraz ja­
kość posiłków. Bolączka, któ­
ra występuje zarówno w Wał 
czu jak i w małych zakładach 
w miasteczkach powiatu. Ak­
cja zajazdów powinna więc po 
móc i w tym przypadku, obok 
niej jednak istnieje pilna ko­
nieczność rozbudowy zakła­
dów i podniesienia ich pozio­
mu. 

Zaopatrzenie wykazywało w 
bieżącym sezonie turystycz­
nym podobne braki jak w in­
nych powiatach województwa, 
co — zdaniem gospodarzy Wał 
cza — nie stanowi żadnego u-
sprawiedliwienia. Kierunkiem 
na rok przyszły jest rozwinię­
cie sieci sklepów ze sprzętem 
turystycznym i sportowym o-
raz usunięcie braków w zao­
patrzeniu w artykuły spożyw­
cze. Braki te w bieżącym roku 
nie zawsze wynikały z niedo­
statku określonych artykułów, 
częściej z dysproporcji pomię 
dzy hurtem a detalem oraz z 
zadziwiająco skromnej inwen­
cji pracowników handlu. 

Zagospodarowanie turystycz 
ne powiatu jest zadaniem wie 
loletnim. Jego kierunki oraz 
podział na etapy, gospodarze 
powiatu wałeckiego chcą jed­
nak ustalić w ten sposób, aby 
efekty narastały corocznie. A 
więc i w sezonie 1967 r. (V) 

dzie graficznym jak i ko- bum „Kołobrzeg 1945—1965". 
nieczność znacznej zmiany je Album jest potrzebny, jednak 
go koncepcji. Wiadomo nato- z punktu widzenia wczasowi-
miast, że nakładem wydawnic- czów i turystów najbardziej 
twa „Polonia" ukaże się w 1967 potrzebny — dobry folder, 
roku, bogato ilustrowany al- (V) 

Powiat sławienski 

Ratownik o sezonie 
pełnym niebezpieczeństw 

Powiat kołobrzeski 
Rozmowa toczyła się w szer 

szym gronie. Jej uczestnikami 
byli: zastępca przewodniczące 
go Prezydium PRN — Zbi­
gniew Bartold, sekretarz tegoż 
Prezydium — Donat Steryno-
wicz oraz przewodniczący 
Prez. MRN w Kołobrzegu — 
Jerzy Rymaszewski. W pasie 
nadmorskim powiatu, a więc 
przede wszystkim w Kołobrze 
gu, Dźwirzynie i Ustroniu Mor 
skim przebywało w sezonie 
1966 — według szacunku — 
ok. 100 tys. turystów i wczaso 
wiczów. Głównym, zgodnie 
przez wszystkich rozmówców 
wysuwanym wnioskiem na 
przyszły rok, jest powołanie 
jednostki, która będzie koordy 
nować wszelką działalność w 
dziedzinie turystyki i wczasów 
w całym pasie nadmorskim po 
wiatu. 

Gospodarze powiatu nie ma 
ją jeszcze w pełni skonkrety­
zowanego projektu tej jednost 
ki. Prawdopodobnie będzie to 
zakład budżetowy. We wstęp­
nym opracowaniu znajduje się 
projekt statutu, co nie ozna­
cza, że wszelkie trudności for 
malne powołania takiej jed­
nostki zostały przełamane. 

Teoria 
piątej stodoły 

czyli o Autostopie 
Sezon autostopu w pełni. Jak 

informuje Społeczny Komitet 
Autostop, do tej pory sprze­
dano około 30 tys. książeczek 
autostop. Sprzedaż książeczek 
prowadzona będzie do 28 wrze­
śnia. Po naszym kraju jeździ 
autostopem około 500 cudzo­
ziemców — głównie Czecho-
Słowaków, Niemców (z NRD) 
i Węgrów. Spotyka się też spo­
ro Francuzów (studenci, robot­
nicy). 

Nowością tegorocznego auto­
stopu jest konkurs dla gospo­
darzy, udzielających noclegów 
autostopowiczom. Biuro Auto­
stop zarejectrowało już n-koio 
250 nazwisk gospodarzy wyróż­
nionych przez autostopowiczów 
za uczynność i gościnność. Na 
gospodarzy tych czekają na­
grody rzeczowe o łącznej war­
tości 50 tys. zł. Zawodzą schro­
niska, hotele, kempingi, a 
nocleg na v. sl zawsze się znaj­
dzie. Wśród autostopowiczów 
utarła się teoria piątej sto­
doły — nie trzeba obejść wię­
cej stodół, by w którejś zna­
leźć nocleg. 

Oprócz tego konikursu, po­
dobnie jak w latach poprzed-

; nich, prowadzony jest konkurs 
dla kierowców przewożących 
autostopowiczów. Liczba ucze-

j stniczących w tym konkursie 

!

jest olbrzymia, trudna obec­
nie do ustalenia. Pokaźna jest 
też lista nagród, c/fekających 
na na j uczyń nie jszych. (p) 

Fundusze z tzw. taksy klima 
tycznej wpływają przez gro­
madzkie i miejską radę naro­
dową do budżetu, a następnie 
wydatkowane są... na najpil­
niejsze potrzeby. Nie oznacza 
to, że zawsze na potrzeby wcza 
sów i turystyki. Nie są to ma 
łe kwoty; w sezonie 1966 wy­
noszą one po ok. 360 tys. zł w 
geerenach Kołobrzeg i Ustro­
nie Morskie oraz ok. 700 tys. zł 
w m. Kołobrzeg. 

Kołobrzeg, mimo widoczne­
go postępu w porównaniu z 
ub. rokiem, posiada także spo 
ro potrzeb na przyszły sezon. 
Budowa zakładu gastrónomicz 
nego we wschodniej części par 
ku nadmorskiego, rozbudowa 
sanitariatów wzdłuż plaży a 
szczególnie w okolicach tzw. 
Szańca Kamiennego, zmuszenie 
handlu do — jak to umownie 
podkreślił tow. J. Rymaszew­
ski — wyjścia na plażę, uzy­
skanie z GKKFiT — podobnie 
jak to dzieje się w innych 
miejscowościach nadmorskich 
— środków na wyposażenie 
plaż — oto niektóre z zadań 
na przyszły rok. 

Poprawy wymaga sprawa in 
formacji turystycznej w Koło 
brzegu. Jest wątpliwe, czy u-
każe się w przyszłym roku fol 
der o Kołobrzegu zarówno ze 
względu na trudności w zakła 

W tym roku wybrzeże cie­
szyło się rekordowym zainte­
resowaniem wczasowiczów, 
letników i turystów. Frawdzi-
wy najazd przeżywał Jarosła­
wiec, nawet mniej popularne 
do tej pory Dąbki zanotowały 
duży napływ gości. 

— Szacunkowo obliczamy, 
że w tym roku Sławieńskie od 
wiedziło około 70 tys. przy­
jezdnych — mówi przewodni­
czący PKKFiT w Sławnie, 
Zdzisław Paszkowski. — Po­
mijając już tzw. walory natu 
ralne, chciałbym zwrócić uwa 
gę na kilka czynników, które 
moim zdaniem, decydowały o 
popularności naszego terenu. 
Po pierwsze więc, u nas jest 
tanio. Nasza gastronomia, za­
równo PSS jak i geesy nasta­
wiły się na duży obrót, na roz 
wój własnej produkcji. Nie go 
ni się więc za zyskiem po­
przez sporządzenie „drenażo­
wych" dań, lecz po prostu, za 
pewniając przyjezdnym jedze 
nie urozmaicone, pożywne i 
niedrogie. Jeśli dodać, że po 
prawiło się wyposażenie pla­
cówek gastronomicznych, pod 
niosła kultura handlu i ob­
sługi klientów,, to łatwo dojść 
do wniosku, że gastronomia 
była silnym sojusznikiem w 
staraniach o spopularyzowanie 
naszego wybrzeża. I tu jednak 
uwaga: lokali jest za mało. 
Tłok w Darłówku częściowo 
rozładowano, budując nowy 
zakład, ,.Algę". Natomiast w 
Jarosławiu potrzebny jest du­
ży zakład, mogący nakarmić 
jednocześnie kilkaset osób. Ta 
ki zakład ma być tam budowa 
ny jeszcze w tym roku. 

W Darłówku natomiast wy­
maga uregulowania sprawa 
schroniska PTTK. Kierownicy 
zmieniają się tam b. często, 
a poprawy nie widać. Zresztą 
przyjezdni nie mogą jakoś u-
trzymać się tam na dłużej, 
uważają bowiem z reguły 
swoje stanowisko w schroni­
sku jako okazję do wypoczyn­
ku. A tam trzeba pracować. 
Zadbać o puste zazwyczaj ga 
bioty w bufecie, o porządek 
w Całym obiekcie, c reklamę. 

„Głos" pisał już o naszych 
zamierzeniach w dziedzinie in 
westycji, toteż nie będę powta 
rzał sraw znanych. Chciałbym 
natomiast zwrócić uwagę na 
sprawy bezpieczeństwa. Zano­
towaliśmy kilka wypadków u 
tonięć. 

Plaże są niedostatecznie wy 
posażone. Brakuje koszy, bra 
kuje sprzętu pływającego. Np. 
w Jarosławiu jest 6 ratowni­
ków. Kilku zatrudniła Gro­
madzka Rada Narodowa, po 
jednym lub po dwóch — ist­
niejące tam stałe ośrodki wy­

poczynkowe. Zdarzało się 
że na jednym odcinku plaży 
wisiała biała flaga, a obok 
— już na terenie drugiego ra 
townika z innego ośrodka — 
czarna. Brakowało kontroli 
pracy ratowników. Sam spot­
kałem ratownika w namiocie, 
chociaż powinien pracować. 
Spał po zabawie, a kąpiących 
się ludzi pozostawił bez opie­
ki. Zwolniliśmy go natych­
miast. "Wydaje mi się, że po­
żądanym byłoby powołać 
przedsiębiorstwo plaż. Taką 
instytucję, która by miała pod 
opieką wszystkie plaże, dbała 
0 ich zagospodarowanie i wy­
posażenie, organizowała rato­
wnictwo i naukę pływania. 

W roku przyszłym będzie­
my jeszcze energiczniej zabie­
gać o umożliwienie mieszkań 
com powiatu lepszych warun­
ków wypoczynku nad morzem 
1 w kąpieliskach. Chodzi m. 
:n. o przygotowanie kąpielis­
ka w Polanowie, kąpieliska 
w Sławnie, rozwój ośrodka 
żeglarskiego „Kutra" itp. spra 
wy. Jesteśmy nad morzem, 
mamy piękne tereny i jeśli co 
raz lepiej potrafią wykorzysty 
wać je dziesiątki przyjezdnych 
to my również powinniśmy za 
pewnie sobie warunki do wy­
poczynku na swoim terenie. 

(el) 

Dobrzy pływacy widzą w 
nich asekurantów, którzy wy 
wieszają czarną liagę uniemo 
żliwiającą pływanie, r/sowni 
cy — obiekt dowcipów na te 
mat letnich fiirców, a dziesiąt 
ki tysięcy plażowiczów — do 
kuczliwych stróżów porząd 

ku, których gwizdki pr^eszka 
cizają w zabawie. Są jednak 
i tacy, którzy myślą o nich 
jako o bohaterach, którzy ura 

towali im życie. Chodzi o ra­
towników na plażach. Jeden 
z nich, ratownik z Mielna, ab 
solwent orientalisiyki r;a UJ 
p. Franciszek Bocheński, 
wśród swoich, popularny „Ali 
odwiedził naszą redakcję, wy 
powiadając się na temat koń 
czącego się sezonu wczasowe 
go na plażach Bałtyku. 

— Już 6 sezonów spędziłem 
w Mielnie jako ratownik: lu 
bię tę pracę i mam juz wiele 
doświadczeń. Stwierdzam, że 
zabezpieczenie plaży strzeżo 
nej w Mielnie jest z każdym 
roKiem lepsze. Niestety, nie­
zmiennie groźne jest niebez­
pieczeństwo utonięć, niezmien 
nie trudna i odpowiedzialna 
jest praca ratowników. 

W sezonie na plaży w Miel 
nie były 3' stanowiska ratow 
ników, liczące po 3 osoby Każ 
da grupa dysponowała łodzią 
mi i tzw. ślizgaczem Scrinei 
dera oraz kołami ratunkowy­
mi z rzutkami i innym sprzę 
tem. Cała grupa ratowników 
w Mielnie, Uniestach i w Sar 
binowe składała się z mło­
dych, wysportowanych ludzi, 
z których większość uprawia 
pływanie wyczynowe i inne 
sporty i przeszła specjalne 
kursy specjalistyczne. 

Chcę też podkreślić, że na 
plażach strzeżonych nie było 

Jak nas widzq 

II Rozkosze" 
turystyki pieszeg 

Tak zatytułowała swoją wy­
powiedź w ankiecie „Trybuny 
Ludu" pn. „Mój letni wypoczy 
nek" turystka-piechur z War­
szawy, która przemierzyła pie 
szo cały szlak nadmorski woj. 
koszalińskiego. Wytrwała to tu 
rystka, bo nie odstraszyły jej 
liczne przeszkody na trasie, 
które opisała obszernie w swo 
jej korespondencji. 

A więc przede wszystkim — 
noclegi. Wiadomo, że sieć 
schronisk i domów wycieczko 
wych w pasie nadmorskim jest 
niewystarczająca i trudno li­
czyć, by w każdej miejscowoś 
ci znalazł się obiekt PTTK czy 
innej organizacji turystycznej. 
Tam jednak, gdzie istnieją 
schroniska turystyczne, powin 
ny one służyć przede wszyst­
kim turystom wędrującym po 
naszym województwie. Tury­
sta ma prawo liczyć, że po kil 

kunastu kilometrach wędrów­
ki znajdzie wygodny nocleg. 
Niestety, nie w naszym wo­
jewództwie. W trosce o jak 

najpełniejsze wykorzystanie 
miejsc, a więc zarazem 
o dobre wyniki ekonomicz­
ne wynajmuje się obiekty ogól 
nodostępne różnym obozom, 
koloniom, nie rezerwując pew 
nej liczby miejsc dla turystów 
indywidualnych (przykład po­
dany w korespondencji — sta 
cja turystyczna PTTK w Gard 
nie Wielkiej). Moglibyśmy przy 
toczyć więcej podobnych przy 
kładów, zwłaszcza z Pojezie­
rza, gdzie ośrodki turystyczne 
coraz bardziej przekształcają 
się VJ ośrodki wczasów. 

Starania o zapełnienie o-
środków są chwalebne, jednak 
nie może się to odbywać kosz­
tem turystów indywidualnych„ 
Taka polityką4  mimo doraź­

nych efektów ekonomicznych, 
zemści się na nas w przyszłoś 
ci. Odstraszać będzie bowiem 
turystów, a ich liczba rośnie 
znacznie z każdym rokiem. Nie 
relacjonując więc szczegółowo 
zamieszczonej w „Trybunie Lu 
du" korespondencji, której lek 
turę polecamy władzom tury­
stycznym, podpisujemy się cał 
kowicie pod wnioskiem autor­
ki pozostawić we wszystkich 
ośrodkach PTTK wystarczają­
cą liczbę miejsc dla turystów 
pieszych, którzy zatrzymują się 
na dzień lub kilka. 

Można się dziwić, że wytraw 
na turystka miała trudności z 
odszukaniem w Ustroniu Mor­
skim kempingu LZS i nie do­
strzegła u wjazdu do tej miej­
scowości olbrzymiej tablicy in 
formującej o nim, trudno jed 

nak nie zgodzić się z nią v> 
tych przypadkach, gdy podaje 
przykłady wskazujące na nie­
dostateczną informację tury­
styczną. Bo skoro punkt infor 
macji turystycznej (w Ustce, 
Słupsku na dworcu) nie potra 
fi udzielić najprostszej pora­
dy turystycznej — to już za­
krawa na kpiny. 

(Pi 

Grzybki w tym roku nie 
dopisały. Dlatego znalezie­
nie takiej rodziny koźlaków 
należy do rzadkości. Być 
może jednak, wrzesień bę­
dzie szczęśliwszy dla grzy­
biarzy. 

Fot. E. Pelczarowa 

Czg wiecie, ze  
...lasy zajmują około jednej 

trzeciej powierzchni naszego 
województwa. Największe kom 
pleksy leśne występują w po­
łudniowej części Koszalińskie­
go. Bezspornie największa jest 
Puszcza nad Drawą, zajmują­
ca obszar około 1.000 km kw. 
(część leży w woj. szczeciń­
skim. Drugie miejsce pod 
względem wielkości zajmuje 
Puszcza nad Gwdą, nie jest to 
jednak kompleks zwarty, lecz 
składa się z kilku części. In­
ny duży obszar leśny to Bory 
Człuchowskie, ciągnące się od 
Szczecinka do Człuchowa. Łą 
czą się one z Borami Tuchol­
skimi. Ogółem lasy zajmują w 
województwie ok. 612 tes. ha. 

ani jednego śmiertelnego wy 
padku, natomiast nasze akcje 
ratuwnicze na plazacn nie 
slrzezonycn, ctOKćju wzywano 
nas do wielu tragiczny en wy 
paaiiuw (najczęściej zo^t poź 
no) me zawrze Koiicz^iy się 
sur.ce^em — pucAuonął 
kiiKa oiiar. by i w iipcu taki 
cuien, w którym topao się 
9 osob, kąpiącycn się mimo 
czarnej tia&i, za^az^j^cej ką 
pieli. i0 lipca silna taia rzu 
ciia o faiocnron 16-^etniego 
cniopca, raruąc go w ' głowę. 
Zacząt również lonąć jego oj 
Ciec, Który rzucii się na ratu 
nek Oj ca zdołaliśmy urato­
wać, zwioki syna odnaleźliś 
my po 10 minutach sto me­
trów od falocnronu. 

Innego dnia topii się jakiś 
18-iate^ i cztery osoby, które 
usiłowały go ratować. Pomoc 
kolegi i mc.ja, zorganizowanie 
sposrod plażowiczów żywego 
łańcucha pozwoliły na wyra­
towanie łącznie 9 osób. 

Innego clnia również na 
plaży strzeżonej topiły się 4 
osoby — ofiary zdradzieckie 
go dołu w dnie morskim. Bo 
ukształtowanie dna Bałtyku 
nawet przy brzegu zmienia 
się czasem w ciągu jednego 
dnia. 

Ci, którzy mają nam za złe, 
że tak często zabraniamy ką 
pieli lub wypływania poza bo 
je, niech wiedzą, że lekcewa­
żenie przepisów bezpieczeń 
stawa i niesubordynacja pla 
żowiczów jest tak wielka, że 
powoduje ciągle groźne wy­
padki. 

Pewnego dnia na plażę w 
Mielnie przyjechała 40-osobo 
wa wycieczka z Suwałk, któ 
rej uczestnicy — pierwszy 

raz bawiący nad morzem, by 
li po prostu pijani, ale wszy 
scy zaczęli się kąpać i popi­
sywać w morzu. W ogóle pi 
jani plażowicze to największa 
groźba utonięć, nie mówiąc o 
pozostawianym przez nich 
szkle z rozbijanych butelek, 
które ludziom kaleczy nogi. 

Trudno nie ukrywać faktu, 
że przyznanie ratownikom 
prawa wymierzania 50-złoto-
wych nawet mandatów kar 
nych znacznie przyczyniło się 
do wzrostu subordynacji na 
plażach. Na szczęście, na pla 
ży są też ludzie, którzy po­
magają nam w zabezpiecze­
niu tysięcy wczasowiczów 
przed nieszczęściem. 

Chcielibyśmy, by każdy 
mógł się bez przeszkód ką­
pać w morzu. Niestety, nie 
wszyscy zdają sobie sprawę, 
jak niebezpieczna jest kąpiel, 
jeśli nie przestrzega się ele 
mentarnych zasad bezpieczeń 
stwa. Dlatego tak często ró-
zlegają się ostrzegawcze gwizd 
ki ratowników, tak często mu 
simy przeprowadzać akcje ra 
townicze, zwłaszcza na pla­
żach nie strzeżonych, choć for 
malnie ich nadzór nie jest na 
szym obowiązkiem. 

Ale ja, moi koledzy: Głą* 
bik, Janowski, Liszka, Beńko, 
Łabędź i inni uważamy, że o-
bowiązek ratowania życia 
ludzkiego nie może ograni­
czać się do iluś tam metrów 
brzegu morskiego, (tkb) 

Mała kronika 
turystyczna 

KATOWICE. — W ciągu roku, 
jaki minął od chwili otwarcia ho­
telu „Katowice", przyjęto tu ll3 
tysięcy gości, w tym 27 tysięcy 
cudzoziemców. 

CHODZIEŻ. — W dn. 17 i 18 
września odbędzie się tu 11 ogól­
nopolski ziot ceramików na 6 tra­
sach pieszych, kilku kolarskich i 
autokarowych. Zgłoszen.a: Oddz. 
PTTK w Chodzieży, ul. Obrońców 
Stalingradu 17. 

POZNAŃ. — z najwięk­
szych imprez turystycznych Wiel­
kopolski będzie XV jut-ilcuszowy 
ogólnopolski rajd przyjaźni pol-
sko-radzi^cklej w dn. Zh września 
— 2 października z metr* w Domu 
Turysty w Wolsztynie. Przygoto­
wano trasy pifsze, kolarskie, mo­
torowe, autokarowe i kajakowe. 
Organizatorami są Żarz. Okr. 
PTTK, WKZZ i YwwKFiT. 

ŁODZ. — PKO wspólnie z Łódz­
kim Automobilklubem urządza 18 
września IV „rajd szczęśliwców', 
w którym wezmą udz"ał wyłącz­
nie właściciele samochodów, wy­
granych na losowaniu książeczek 
PKO. Oprócz punktacji w zawo­
dach sprawnościowych na mecie 
w Łowiczu każdy automobilista 
uzyskuje dodatkowe punkty, m. 
in. za pasażerów z książeczkami 
PKO, za podręczne apteczka 1 
książeczki MOT. (TAfU 
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ZUS wyjaśnia wgłpliwości wystawione dopiero po rozpo­
częciu roku szkolnego, a więc 
po 31 sierpnia 1966 r., przy 

niektórych rent czym należy nanieść na nie PO ZAPOWIEDZIANEJ podwyżce _ , _ 
do redakcji napłynęło wiele listów i zapytań. Obec numer 
nie nadal zgłaszają się renciści z pytaniami, a częs 

to nawet już z interwencjami. 
Kto otrzyma wyższe renty? Na to pytanie odpowiada 

mgr Hubert Hagc, kierownik wydziału wypłaty rent 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych w Słupsku: 

ty nie możemy załatwić spra-
wy. 

Sporo kłopotu przysparza 
nam ankietowa kontrola upra­
wnień do pobierania rent. W 
każdym miesiącu odsyłamy 

— Podwyżka obejmuje ren- — Czy słupski oddział ZUS rencistom kilkaset ankiet z 
ty: starcze (oznaczone symbo- przystąpił już do prac związa powodu niedokładnego ich wy 
lem „S"), rodzinne powypadko nych z podwyżką? pełnienia. Ankieta musi za-
we (symbol „WR"), wypadko- — Otrzymaliśmy już wytycz wierać odpowiedzi na wszyst-
we („W") I i II grupy oraz woj ne, obecnie czekamy na for- kie pytania (tak lub nie) i o-
skowe („Ziw") II grupy, jeśli mularze, które są jeszcze w bowiązkowo trzeba ją własno-
inwalidztwo ma związek przy- drukarni. Jak tylko otrzyma- ręcznie podpisać. Jeśli to jest 
czynowy z wypadkiem w pra­
cy albo ze służbą wojskową, a 
rencista nie pracuje i nie ma 
Innych źródeł dochodu, oraz 
rodzinne („Zr") po żołnierzach 
zmarłych w związku ze służ­
bą w wojsku, np. poległych na 
froncie. Nie są natomiast o.bję 
te podwyżką „zwykłerenty druki, niezwłocznie przystąkonieczne, należy również do-

pimy do naliczania podwyższo łączyć do niej niezbędne zaś-
nych rent. wiadczenie, np. o wysokości 

— Czy to długo potrwa? zarobków rencisty zatrudnio-
— Będziemy mieli sporo pra- nego w niepełnym wymiarze 
cy. Poza normalnymi, bieżący godzin. Wielu rencistów w o-
mi czynnościami przy obsłu- góle nie zwraca nam wypeł-
dze 29 tysięcy rencistów za- nionych ankiet i naraża się 
mieszkałych w województwie 
koszalińskim (wydatki na ren 
ty wynoszą ponad 22 miliony 
złotych miesięcznie), trzeba 
jeszcze wykonać wiele specjał 
nych prac, m. in. obliczyć 
kwoty wyrównań za czas od 1 

Komu przysługuje 
wyższa rento? 

inwalidzkie (symbol „I"), ro­
dzinne („R") oraz tzw. nisko­
procentowe („Wi"). Symbole, 
o których mowa można zna­
leźć na każdym odcinku prze 
kazu pocztowego comiesięcz­
nej renty. 

15 lat „Wizowa" 
15 lat temu koło Bolesław­

ca (woj. wrocławskie) została 
uruchomiona pierwsza polska 
fabryka kwasu siarkowego z 
anhydrytu — „Wizów". Od te 
go czasu „Wizów" des tarczy! 
.luź ponad 1 milion 253 tys. 
ton kwasu siarkowego. Oprócz 
tego z odpadów produkuje się 
tu znaczne ilości doskonałego 
cementu. 

Obecnie przystępuje się do 
zakrojonej na szeroką skalę 
rozbudowy zakładów pod Bole 
sławcem. Po jej zakończeniu, 
w roku 1968, produkowany tu 
kwas siarkowy nie będzie już 
wysyłany do innych fabryk, 
lecz na miejscu używać się go 
będzie do produkcji soli fosfo 
rowych. Sole te mają bardzo 
szerokie zastosowanie. przede 
wszystkim w przemyśle włó­
kienniczym i przy produkcji 
środków piorących. 

Za kilka lat wartość produk 
cji zakładów „Wizów" wzroś­
nie aź kilkakrotnie, a załoga 
zwiększy się o około 300 osób. 

Unamch 
Kuiaddiy mj 

jednocześnie na wstrzymanie 
wypłaty. 

— Kiedy nastąpią pierwsze 
wypłaty podwyższonych rent? 

Jako pierwsi wypłatę wraz 
z wyrównaniem za okres od 1 
sierpnia, otrzymają renciści 

sierpnia br, wystawić decyzje, pobierający świadczenia 15 
przekazy itp. Sytuację utru- września. Akcję zakończymy 
dnia fakt, że akurat obecnie 10 października. Każdy zain-
mamy sooro dodatkowych teresowany rencista otrzyma 
czynności ~ związanych z no- równocześnie odpowiednią de-
wym rokiem szkolnym. Chodzi cyzję przeliczeniową, 
o wstrzymanie wypłat dla u- — Na zakończenie pytanie 
czących się dzieci w wieku nurtujące wielu rencistów, 
powyżej 16 lat. We wrześniu Czy w związku z podwyższe-
(lub" październiku), no nadej- niem rent renciści pozbawieni 
ściu zaświadczeń szkolnych, zostaną ekwiwalentu miesz-
ponownie przywracamy wy­
płaty za okres nowego roku 
szkolnego. 

Chcę ponadto podkreślić, że 
podwyższanie rent zostanie do 
konane z urzędu, a więc nie 
należy wysyłać żadnych po­
dań. Mamy natomiast apel do 
rencistów, mających dzieci w 
wieku powyżej 16 lat, aby nad 
syłali zaświadczenia szkolne 
w terminie do dnia 7 wrześ­
nia. Zaświadczenie musi być 

kaniowego? 
— Nie. Ekwiwalent mieszka 

niowy będzie nadal wypłacany 
w niezmienionej wysokości. 

Notował: A. Maślankiewicz 

KAMIENNE groby Wikin­
gów zostały odsłonięte w pra 
dolinie rzeki Peene koło miej­
scowości Menzin. Prace arche 
ologiczne prowadzili uczniowie 
szkoły średniej im. K. Marksa 
w Anklam pod kierownictwem 
nauczyciela archeologii — ama 
tora. Są to głazy ułożone na 
kształt łodzi długości 7 metrów 
Podobne groby Wikingów znaj 
duje sie*w Szwecjic 

NA JEZIORZE Schmale Lu 
zin w okolicy miejscowości 
Carwitz rozłożyły sę obozem 
dwie grupy płetwonurków z 
Rostocku, które przeprowadza 
ły z powodzeniem zanurzenia 
do głębokości 35 metrów, wy-
próbowując nowy sprzęt, gu­
mowe ubrania ochronne i 
zbiorniki tlenowe do oddycha 

W MIEŚCIE powiatowym 
Strasburg rozpoczęto roboty 
ziemne pod budowę nowej po 
likliniki. Wzniesiona będzie 
ona kosztem 2,6 min marek. 
W roku 1968 nowa placówka 
zostanie oddana do użytku. 
Prócz 10 przychodni specjali­
stycznych i gabinetów rent­
genowskich, poliklinika będzie 
posiadać oddział kąpieli lecz­
niczych. 

MIEJSCOWOŚĆ Eg ges sin w 
powiecie Uckermuende do nie 
dawna nie posiadała praw 
miejskich, chociaż liczyła 7000 
mieszkańców. Dopiero w ostat 
nim czasie wieś — gigant zo­
stała przekształcona w miasto. 

-g INFORMUJEMY j 
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ZALEŻNIE OD POTRZEBY 
S. W. — Koszalin: Chcę 

się uczyć w wieczorowym 
technikum dla pracujących, 
lecz pracodawca nie zgadza 
się udzielać mi co dzień zwol 
nień. Czy słusznie? 

To zależy, bo w § 4 uchwa­
ły nr 327 Rady Ministrów z 16 
VIII 1957 roku w sprawie prze 

stwa przez mężczyznę była 
m. in. sprawa służby wojsko­
wej — to fakt odbycia tej służ 
by nie jest jedynym warun­
kiem stabilizacji życiowej i o-
siągnięcia przez młodego czło­
wieka pełnej „dojrzałości" do 
małżeństwa... (b* 
SUBLOKATOR 
W MIESZKANIU 
SŁUŻBOWYM 

Z. Z. Złotów: Jestem ren­
cistą, mieszkam w mieszka­
niu służbowym. Czy wolno 
mi bez zgody b. pracodaw­
cy — właściciela mieszkania 
— przyjąć sublokatora? Czy 
fakt, że sublokator zamiesz­
ka wraz ze mną, w jednym 
pokoju, ma jakieś znaczenie? 
O tym, kto może zamieszkać 

mieszkaniu służbowym — 
strzegania porządku i dyscypii 
ny pracy jest powiedziane, że w 

uczęszczającym do szkół śred- decyduje właściciel mieszka-
nich dla dorosłych przysługują njaj tj. Pana b. pracodawca, 
zwolnienia z pracy do 6 godzin pracownik otrzymuje mieszka 
tygodniowo, zależnie od po- n[e służbowe na podstawie 
trzeby. przydziału, wydanego przez za 

A więc jeśli nauka zaczyna pracy, który określa oso-
się w takim czasie, że po wyj- by, uprawnione do zamieszka-
ściu z pracy można zdążyć na nia wspólnie z pracownikiem, 
lekcje, to wcześniejsze zwolnię Zgodnie z art. 41 prawa loka-
nie z pracy byłoby nieuzasad- lowego są to: współmałżonek, 

(dsz) nione. 
DECYDUJE WIEK, NIE FAKT 
ODBYCIA SŁUŻBY 
WOJSKOWEJ 

krewni, pozostający we współ 
nym gospodarstwie domowym 
— i w uzasadnionych przypad 
kach — osoby zatrudnione w 
gospodarstwie domowym na-

E. G. — Białogard: Czy jemcy. Natomiast na wprowa 
młody człowiek, który rozpo dzanie innych osób właściciel 
czął służbę wojskową jako mieszkania może nie wyrazić 
ochotnik, a po jej odbyciu zgody, ponieważ mieszkanie 
ma lat 20 — może wziąć ślub służbowe jest przecież mieszka 
bez przeszkód ze strony pra- niem wyłącznie pracowniczym, 
wa? Jeśli natomiast mieszkanie 

Nie. Art. 10 kodeksu ro- służbowe jest zaludnione poni 
dzinnego i opiekuńczego posta- żej obowiązujących norm, a 
nawia, że mężczyzna, nie ma nadwyżka metrażu stanowi co 
jący ukończonych lat 21 ani ko najmniej jeden pokój — za-
bieta, nie mająca lat 18 — nie kład powinien w drodze zmia 
mogą zawrzeć małżeństwa. Jed nv przydziału ograniczyć po-
nak z ważnych powodów sąd wierzchnię, przyznaną pracow 
opiekuńczy może zezwolić ta- nikowi. Opróżniony pokój mo 
kim osobom na wstąpienie w że przydzielić innej osobie. Do 
związek małżeński. W tym piero gdy nie zrobi tego w o-
przypadku dwudziestoletni męż kreślonym terminie — zosta-
czyzna po wojsku może więc nie wyręczony przez organ do 
zwrócić się do sądu o takie ze spraw lokalowych, który do­
zwolenie i ma szanse je otrzy kona przydziału według swego 
mać, jeśli jego sytuacja życio- wyboru. 
wa pozwala przypuszczać, że Tak więc — pierwszym dys 
zamierzone małżeństwo będzie ponentem mieszkania służbo-
trwałe, a nowo założona rodzi- wTego jest zakład pracy — i bez 
na znajdzie odpowiednie wa- jego zgody nie może Pan przy 
runki egzystencji. Jakkolwiek jąć sublokatora, niezależnie 
bowiem przesłanką podwyższę od tego, czy miałby on za-
nia w obecnym kodeksie grani mieszkać w tym samym co Pan 
cy wieku do zawarcia maiżeA-. cax w uwi&n pokoju, (bj 

•T 

Proszę bardzo, za skromną opłatą mogą państwo popró­
bować. Nasz kat do usług. Rys. Henry BLANC 

SPRZEDAM pilnie pół domu; 
3 pokoje, komfort — wolne. — 
Szczecinek, Kosińskiego 3. G-2631-0 
PILNIE sprzedam syrenę 101. Ko 
sza lin, Młyńska 54/3. Gp-2642 

ZARZĄD Okręgu ZEoWiD w Ko­
szalinie zgłasza zgubienie legity-
macj związkowej nr 031552, na 
nazwisko Jan Bujnowski. 

Gp-2335 

ZGUBIONO kwit nr 368265 z dnia 
10 08 66 r. Składu Opałowego w 
Słupsku na nazwisko Stanisław 
Salnik. Gp-2636 

DYREKCJA Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej nr 2 w Słupsku zgła 
sza zgubienie legitymacji ucz­
niowskiej nr 67/64, wydanej na 
nazwisko Jadwiga Cichosz. 

Gp.2C37 

DYREKCJA II Liceum Ogólno­
kształcącego im. Adama Mickie­
wicza w Słupsku zgłasza zgubie­
nie legitymacji uczniowskiej nr 
1096, na nazwisko Zenon Pańczyk. 

• Gp-26-8 

TRZY pokoje, kuchnia, łazienka 
w Koszalinie zamienię na dwa po 
koje (nowe budownictwo) Oferty 
Koszalin, Biur o Ogłoszeń. 

Gp-2643 

PANNA poszukuje pokoju w Ko 
szalinie. Zgłoszenia: ul. Polskie 
go Października 1, tel. 29-83. 

Gp-2650 

ZAMIENIĘ mieszkanie — kawaler 
kę z kuchnią w Dąbrowie Górni­
czej na podobne w Kołobrzegu. 
Wiadomość: Kołobrzeg, uJ. Zwy 
cięzców 5/6. Gp.2644 

PRZYJMĘ dziecko pod 
Koszalin, Młyńska 56/5. 

opiekę. 
Gp-2C45 

ZAKŁAD Ślusarski przyjmie ucz 
niów. Słupsk, Zygmunta Augusta 
50. Gp-2643 
PRZYJMĘ ucznia lub uczennicę 
do zawodu cholewkarsklego i 
ucznia w zawodzie szewskim. Naj 
chętniej z okolic Słupska. Zgło­
szenia: Słupsk, ul. Bema 14 — 
pracownia obuwia. Gp-2647 

PRZYJMĄ ucznia do piekarni z 
utrzymaniem. Warunek ukończo 
ne 16 lat, 7 &jp\£icki, Słupsk 
CJłOelM 

SŁUPSK — przyjmę uczniów na 
pokój. Oferty: oddział „Głos Słup 
ski". \ Gp-2649 

POTRZEBNA pomoc domowa. Ko 
szalin, Moniuszki 1/3. Gp-2633 

OŚRODEK Szkolenia Zawodowęgo 
Kierowców LOK w Koszalinie, ul. 
Racławicka 1, tel. 43-56, przyjmuje 
zapisy na kurs sarooc ho il o w ©-mo­
tocyklowy oraz podwyższenia kwa 
lifikacji (kat. I, II). Otwarcie 
kursu w dniu 6 września 1366 r., 
godfc. 16, w siedzibie Ośrodka. 

K-2295-0 

DYREKCJA 
MIEJSKIEGO HANDLU 

D E T A L I C Z N E G O  
W BIAŁOGARDZIE 

zawrze mmą 
na prowadzenie 

sktepćw warzprezysSi 

w Białogardzie 
na zasadzie zryczałtowanej 

odpłatności. 
Bliższe informacje w dzia­
le kadr. K-2306-0 

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ W WAŁ­
CZU, PLAC WOLNOŚCI nr 1 ogłasza PRZETARG na wyko­
nanie ogrodzenia Pracowniczych Ogródków Działkowych 
„Wypoczynek-R" w Wałczu, przy ulicy Ciasnej. Ogólny 
koszt robót zgodnie z kosztorysem wynosi 164.776 tys. zł. W 
przetargu mogą brać udział wykonawcy państwowi, uspo­
łecznieni i prywatni, którzy proszeni są o składanie ofert w 
terminie do dnia 8 września 1966 r., — pokój nr 18. Otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 9 września 1966 r., o godz. 9. Zastrzega 
się prawo wyboru oferenta bez podania przyczyn. K-2315 

KOSZALIŃSKIE ZAKŁADY PIWOWARSKO-SŁODOWNI-
CZE ogłaszają PRZETARG na wykonanie robót rem.-bu­
dowlanych w budynku mieszkalnym, przy ul. Kosynierów 14. 
W zakres robót wchodzi m. innymi rozbiórka 2 pieców kaf­
lowych i postawienie 2 większych oraz roboty betonowe w 
piwnicy. Szczegółowych informacji udzieli dz. techn. Do­
kumentacja do wglądu. Oferty należy składać w terminie 
do dnia 8 IX 1966 r. Otwarcie ofert nastąpi dnia 9 IX 1966 r. 
godz. 9, pokój 9. K-2314 

ZWIĄZEK MŁODZIEŻY SOCJALISTYCZNEJ ZARZĄD 
WOJEWÓDZKI W KOSZALINIE ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na sprzedaż samochodu osobowego marki 
warszawa, nr silnika 114662, nr podwozia 89483. Cena wy­
woławcza 48.000 zł. Przetarg odbędzie się w dniu 20 wrześ­
nia 1S66 r., o godz. 10, w referacie transportu KW PZPR, 
ul. Morska 41. Przystępujący do przetargu winni wpłacić do 
kasy ZW ZMS, ul. Waryńskiego 7, pok. 1 — 10 proc. ceny 
wywoławczej, do dnia 19 września 1966 r. Samochód można 
oglądać codziennie w godz. 10—13, w garażach KW PZPR, 
ul. Morska 41. K-2310 

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY W WIEKOWIE, 
pow. Sławno ogłasza PRZETARG na wybetonowanie około 
609 m2 placów. Oferty w zalakowanych kopertach przyjmu­
jemy do dnia 15 września. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 
września o godz. 9. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i osoby prywTatne. Za­
strzegamy prawo wyboru oferenta bez podania przyczyn. 

K-2305-0 

STOCZNIA „USTKA" zatrudni natychmiast DWÓCH PRA­
COWNIKÓW W DZIALE EKSPORTU z dobrą znajomością 
jednego z niżej wymienionych języków obcych: angielskiego, 
francuskiego lub niemieckiego. Wymagane wykształcenie 
średnie lub wyższe. Warunki pracy i płacy do omówienia. 
Mieszkania nie zapewniamy. Zgłoszenia kierować do wy­
działu osobowego Stoczni. K-2313-0 

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA W SŁUP­
SKU, zatrudni natychmiast DWÓCH PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH na następujące stanowiska pracy: STAR­
SZEGO MISTRZA BUDOWLANEGO DO SPRAW REMON­
TÓW I INWESTYCJI oraz STARSZEGO MISTRZA — 
ENERGETYKA. Wymagane wykształcenie średnie technicz­
ne oraz 3-letni staż pracy w zawodzie. Wynagrodzenie wg 
obowiązującej tabeli płac w przemyśle mleczarskim." Bliższe 
informacje w sekcji osobowej — codziennie w godzinach od 
7 do 9 i od 13 do 15, oprócz sobót. K-2312-0 

WYDZIAŁ ROLNICTWA I LEŚNICTWA PREZ. PRN W 
KOŁOBRZEGU zatrudni natychmiast TRZECH AGROME-
LIORANTÓW. Wymagane przygotowanie zawodowe, dwa 
lata praktyki w melioracji i nienaganna opinia z poprzed­
niego miejsca pracy. Zapewnia się mieszkania poza Koło­
brzegiem. K-2311 

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE HANDLU WE­
WNĘTRZNEGO W KOSZALINIE, UL. ŁUŻYCKA nr 1, TEL. 
41-76, zatrudni natychmiast niżej wymienionych pracowni­
ków: KIEROWCÓW Z I i II KAT. prawa jazdy, ELEKTRY­
KA SAMOCHODOWEGO, LAKIERNIKA SAMOCHODO­
WEGO, DYSPOZYTORA oraz ŁADOWACZY do pracy w 
transporcie. 
PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE HANDLU WE­
WNĘTRZNEGO — ODDZIAŁ W SŁUPSKU, UL. KILIŃ­
SKIEGO 46 przyjmie natychmiast do pracy MONTERA SA­
MOCHODOWEGO oraz KOWALA. 
PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE HANDLU WE­
WNĘTRZNEGO — FILIA W BIAŁOGARDZIE, UL. ZAPOL­
SKIEJ 2, zatrudni natychmiast MONTERA SAMOCHODO­
WEGO. Kandydaci ubiegający się o podjęcie pracy winni 
się zgłaszać u kierowników poszczególnych jednostek pod 
wyżej podanymi adresami, celem uzgodnienia warunków 
pracy i wynagrodzenia. K-2309-0 

ZAKŁAD WYTWÓRCZY PTTK W MIASTKU, UL. KOSZA­
LIŃSKA nr 3, przyjmie natychmiast do pracy 5 STOLARZY, 
po ukończonej szkole zawodowej drzewnej lub z kilkuletnią 
praktyką. Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu 
w biurze Zakładu. K-2301-0 

WAŁECKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE W WAŁ­
CZU, UL. WYBUDOWANIE 95, zatrudni natychmiast na­
stępujących pracowników: MURARZY, TYNKARZY CIE­
ŚLI, ZBROJARZY, ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKO­
WANYCH do robót ogólnobudowlanych, 3 OPERATORÓW 
na żurawie wieżowe ZW-45 z uprawnieniami, na budowy 
w powiecie*. W ałcz, Złotów i Drawsko. Warunki pracy i płacy 
wg UZP v/ budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje dział za­
trudnienia i płac WPB Wałcz. K-2299-S 

WOJEWÓDZKIE ZJEDNOCZENIE PRZEDSIĘBIORSTW 
PAŃSTWOWEGO PRZEMYSŁU TERENOWEGO W KO­
SZALINIE, UL. JANA Z KOLNA nr 10, zatrudni natych­
miast: ST. REWIDENTA, 2 STARSZYCH INSPEKTORÓW 
do wydziału zaopatrzenia z wykształceniem wyższym lub 
średnim oraz MASZYNISTKĘ. Warunki pracy i płacy do 
uzgodnienia na miejscu. K-2304-0 

SPRZEDAM pilnie gospodarstwo 
rolne w Częstkowie kolo Gdyni, 
8 ha, w tym łąka, las, zabudowa 
nia — zelektryfikowane. Własność 
przedwojenna — 80 000 zł. Ama­
lia Naczk, Eojano, p-ta Koleczko 
wo, pow. Wejherowo, woj 
Gdańsk. Gp-2639 

OKAZYJNIE sprzedam pasiekę — 
25 uli — cena do uzgodnienia. 
Adres wskaże Redakcja „Głosu 
Słupskiego". Gp-2640 

SPRZEDAM samochód syrena^ 
Słupsk, Mickiewicza 35/7. 

Gp-2641 

GOSPODARSTWO rolne, 13 ha, 
zabudowania dobre, stodoła, staj 
nia, kryte internitem, dom papą 
— świetlica w stanie surowym 
18X12, całość lub w częściach 
sprzedam. Firoga, pow. Kartuzy, 
Edward Hoppe, (dojazd autobu­
sem 131 Wrzeszcz). K-189/B 

Jeszcze w roku 1000 - lecia masz okazją wygrać 
500.000 zł 

w ICrcs|©wei Loterii Pieniężnej 
we wrześniu ogółem do wygrania 8.200.000 zł 

j 

K-185/B 



GŁOS Nr 213 (4348) Stc. 2 

W pobliżu Zamku Ksfqiqf Pomorskich 

Hotel z 70 łóżkami 
136 łóżek w „Gryfie" i „Piaście", 70 w „Domu Tury 

sty" PTTK — tyle wynosi bilans miejsc hotelowych w 
największym mieście woje wódiztwa. Nic dziwnego, że 
codziennie z recepcji hotelowych kilkadziesiąt osób od 
chodzi z przysłowiowym kwitkiem. Tymczasem. jak 
swego czasu donosiliśmy, parę lat temu w czasie re­
wizji założeń inwestycyjnych, skreślono w naszym mie 
ście budowę nowoczesnego hotelu na 150 łóżek. 

Władze miejskie zaczęły w koncepcję adaptacji na hotel 
związku z tym szukać rozwią budynku mieszkalnego przy 
zań następczych. Wysunięto ul. Dominikańskiej nr 9. Bu 

dynek ten znajduje się w są­
siedztwie Zamku Książąt Po 
morskich, a zatem lokalizacja 
jest nader szczęśliwa. 

Właścicielem nowego hote 
lu będzie Miejskie Przedsię­
biorstwo Gospodarki Komu­
nalnej. Jego dyrekcja zleciła 
już opracowanie dokumenta 

cji technicznej na adaptację. 
7 kilku wariantów prze­

budowy, wybrano koncep­
cję chyba najsłuszniejszą. 
Mianowicie polega ona na 
dobudowie 3 piętra i uzys­
kaniu dzięki temu dodatko 
wej powierzchni. 

Od strony zamkowego 
dziedzińca budynek będzie 
mial (zgodnie z obecnym 
wyglądem) klasycystyczny 
wystrój, od strony ul. Zam 
kowej projektant przewidu 
je architekturę nowoczesną 
Po przebudowie hotel li­

czyć będzie 70 łóżek. Dwie 
trzecie pomieszczeń stanowić 
będą pokoje jednoosobowe. 
Po opracowaniu dokumenta­
cji — w styczniu przyszłego 
roku Miejskie Przedsiębiorst 
wo Remontowo-Budowlane 
przystąpi do prac rozbiórko­
wych — a następnie prze­
budowy. Powinna ona być za 
kończona do końca przyszłe­
go roku. (ha) 

Migawki... migawki... 
W uroczystym momencie 

Wmurowania aktu erekcyjne­
go w mury międzyzakładowej 
szkoły zawodowej w Słupsku, 
asystował ministrowi, czyli 
cement podawał, zasłużony 
murarz Słupskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego Edward 
Boroszko. W SPB pracuje już 
ponad 13 lat i jest bardzo wy­
soko cenionym przez dyrekcję 
fachowcem. 

* 
I jeszcze jeden pracownik 

SPB zasługuje przy okazji tej 
uroczystości na wyróżnienie. 
Jest nim Mieczysław Luty, 
który kierował budową szkoły 
w Głobinie. Jak mogliśmy się 
przekonać w sobotę, szkoła 
wykonana została bardzo sta­
rannie, bez rażących usterek, 
a ponadto wcześniej niż prze­
widywano. Obecnie Mieczy­
sław Luty jest kierownikiem 
budowy szkoły międzyzakłado 
wej. I w tym przypadku za­
pewne dzięki kierownikowi o-
raz bardzo zdyscyplinowanej 
załodze prace przebiegają zgod 
nie z planem. W ostatnich 
dniach maja br. rozpoczęto 
pierwsze wykopy pod funda­
menty, a teraz już w trzech 
budynkach mury sięgają dru­
giej kondygnacji. 

* 
Ta migawka — zaznaczamy 

— podsłuchana. Młode nauczy 
cielki z Dębnicy Kaszubskiej 
obecne na uroczystości otwar 
cia Tysiąclatki w Głobinie, z 
nie ukrywaną zazdrością wzdy 
chały; szkoda, że to nie w ich 
wsi wybudowano tak piękną 
szkołę. Ale, jak dodały, nie tra 
cą nadziei... 

* 
W tłumie zwiedzających 

dwie wystawy otwarte w Mu­
zeum Pomorza Środkowego — 
również podsłuchaliśmy. 

— „Berlewi interesujący, a 
nawet zaskakujący..." 

— „Konfrontacje — zbyt po 
nure obrazy. Może jeden lub 
dwa wybrałabym do domu..." 

(a) 

Soboinie 
uroczystości 

W obiektywie 
Sobota była pełna wrażeń. 

Wizyta ministra przemysłu 
ciężkiego — J. Hrynkiewicza 
wiceministra oświaty J. Szko 
pa oraz najwyższych władz 
wojewódzkich. Otwarcie ko­
lejnej szkoły Tysiąclecia — 
tym razem w Głobinie. Wre 
szcie wmurowanie kamienia 
węgielnego pod nową szkołę 
międzyzakładową oraz otwar 
cie nowego budynku szkolne 
go przy usteckiej Stoczni a 
w salach Muzeum Pomorza 
Środkowego dwóch cieka­
wych wystaw malarskich. 

U energetyków po święcie 
Z okazji tegorocznego Dnia 

Energetyka odbyła się w 
Słupskim Zakładzie Energe­
tycznym uroczysta akademia. 
Udział w niej wzięli przedsta­
wiciele władz Słupska; sekre­
tarz KMiP PZPR tow. Oskar 
Brudys, zastępca przewodniczą 
cego Prezydium MRN — Wł. 
Tyras, zastępca przewodniczą^ 
cego Prez. PRN — M. Sroczyń 
ski oraz delegacje pracowni­
ków z poszczególnych rejonów. 

W referacie wygłoszonym 
przez dyrektora Zakładu Ener 
getycznego inż. Włodzimierza 
Smala podsumowany został do 
tychczasowy dorobek zakła­
dów. Trzeba podkreślić, że w 

iiliH 
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Prekursora polskiego abstrak 
cjonizmu Henryka Berlewie-
go (na zdjęciu z matką) 
artysty od czterdziestu lat 
mieszkającego w Paryżu oraz 
koszalińskich twórców. Jak 
na jeden dzień to naprawdę 
wiele. Tym bardziej, że aura 
tego dnia nie była łaskawa i 

NIC 

Niedzielne obrachunki 
Pomyślna była dla nas-zych pił­

karzy ostatnia niedziela. Odnieślii 
oni dwa zwycięstwa i jeden re­
mis. Czarni przełamali złą passę 
i pierwszy raz wygrali w Wał­
czu. Wysokie zwycięstwo odniósł 
Gryf, zwyciężając Bytovię aż 6:2. 
Zawiedli jedynie piłkarze Kora­
bia, którzy zremisowali na wła­
snym boisku z Pogonią 1:1. 

CZARNI Wałczu nie zachwy­
cili. Najważniejsze jednak jest 
to, że zdobyli oba punkty i umoc­
nili się w pozycji lidera. W Wał­
czu dobrze zagrała defensywa, z 
któirej tym razem najlepiej zapre­
zentował się Szyłański i Liebie-
aziewicz. Słabiej niż zwykle za­
grał napad, który nie mógł pora­
dzić sobie z twardo grającymi o-
tfrońcami Orła. 

GRYF w meczu z Bytovią nie 
dał żadnych szans ben i aminków i. 
Przez całe spotkanie miał zdecy­
dowaną przewagę i mógł wygrać 

w jeszcze wyższym stosunku. Na 
wyróżnienie zasłużył tym razem 
Respondek. 

Świderski już gra 
Od dwóch miesięcy w Słupsku 

mieszka znany zawodnik koszaliń­
skiej Gwardii — Swiderski. Kilka 
dm temu PZPN potwierdził tego 
zawodnika dla Czarnych Słupsk 
d popularny wśród kolegów „Wa-
chu" grał już w Wałczu z Or­
łem. 

Pozyskanie Swiderskiego ozna­
cza poważne wzmocnienie linr i 
ataku lidera tabeli. Z osobą Swi­
derskiego poważne nadzieje wiąże 
w swofcl; planach trener Stela. 
Czy „Wachu" spełni tę nadzieję 
— zobaczymy już w sobotę w tru­
dnym meczu z Włókniarzem B.a-
łegard. 

Gościmy dziesiątką P. Szydly 
Po letniej przerwCe, w najbliż­

szą niedzielę wznowione zostaną 
rozgrywki o wejście do II Ugti bo­
kserskiej. W dotychczasowych 
świetnie spisują się pięściarze 
Czarnych. W czterech meczach 
zdobyli oni 8 punktów i prowa­
dzą w tabeli. 

Przerwę bokserzy Czarnych 
bardzo solidnie wykorzystali na 
przygotowanie się do dalszych 
spotkań. O>3tatn»;o przebywali na 
obozie w Bytowie. W niedzielę 
stoczyli pojedynek z Wisłą Tczew. 
Z dziesiątki, która walczyła wio­
sną, ubył Władysław Dowgiałło, 
który walczy obecnie w pierwszo­
ligowej Legii Warszawa. Przybędą 
jednak nowd zawodnicy. Do Słup­
ska przeniósł się już na stałe 
Grzybowski. Potwierdzono już 
„muchę" Drążka oraz Podlewskie-
go z Zawiszy Bydgoszcz, który 

będzie walczył w wadze średniej. 
Wszyscy pięściarze trenują bar­

dzo sumiennie i każdy chce wal­
czyć w niedzielnym meczu. 

Przeciwnikiem naszej dziesiątki 
będą Budowlani Fcznań. Zespół 
ten to były drugolirowiec. W o-
becnych rozgrywkach poznaniacy 
są najpoważniejszymi, obok Czar­
nych, kandydatami do II ligi. 
Trenuje ich jeden z najlepszych 
polskich trenerów — Paweł Szy­
dło. 

Kierownictwo sekcji pięściar­
skiej zawiadam.ća, że wzorem u-
biegłych spotkań, aby uniknąć 
tłoku przy kasach organizuje 
przedprzedaż biletów zarówno in­
dywidualną, jak i zborową dla 
zakładów pracy. Bilety nabywać 
można codziennie w sekretariacie 
klubu w Domu Kolejarza przy ul. 
9 Marca od godz. 18 do 20. (sz) , 

nie szczędziła podczas uroczy 
stości ulewnego deszczu. Na 
przykład podczas wmurowy­
wania aktu erekc}-jrego prze 
mokło do przysłowiowej o-
statniej nitki kilka tysięcy 
osób. Dlatego zdjęcie, które 
dziś zamieszczamy z tej uro 
czystości (minister Hrynkie­
wicz pod parasolem) jest nie 
jako symbolem. 

Mimo jednak tych niepowo 
dzeń natury pogodowej mia­
sto żyło w sobotę na zwiększo 
nych obrotach. Ruch, gorącz 
ka przecinania wstęg i tłumy 
chętnych obejrzenia. To sta­
ramy się pokazać na naszych 
zdjęciach. 
Tekst i zdjęcia? 

Andrzej Maślankiewicz 

| NieijEST NAM oh€:E 

Mieszkaniec Słupska, czło­
nek Związku Literatów Pol­
skich — Zbigniew Kiwka napi 
sał niedawno powieść z ostat­
nich lat wojny — „Dwie bar 
wy jednej wiosny". Przedsta­
wia sona przygody dwu przyja 
dół-lotników. Książka ukazała 
się w wydawnictwie MON. 

V/śród 10 modelek reprezen­
tujących w paryskiej Olimpii 
strojź „Mody Polskiej" znala­
zła się słupszczanka Renata Su 
bocz-Kmiecikowa. Pani Rena­
ta jest absolwentką V/ydziału 
Handlu Zagranicznego SGPiS 
i pracę modelki traktuje zupeł 
nie przelotnie. 

tym roku słupska załoga uzy­
skuje bardzo dobre wyniki we 
współzawodnictwie międzyza­
kładowym. Za pierwsze półro 
cze zajęła ona pierwsze miej­
sce w skali Okręgu Północne­
go, a w skali krajowej — dru 
gie miejsce. Z okazji Dnia E-
nergetyka i zajęcia tak zasz­
czytnych miejsc we współza­
wodnictwie — około 60 pracow 
ników otrzymało nagrody pie 
niężne. 

Podczas akademii pożegnano 
dwóch pracowników odchodzą­
cych na emeryturę. Warto przy 
tym podkreślić, że na tę uro­
czystość zaproszeni zostali 
wszyscy emerytowani pracow­
nicy. (k) 

®WSZYSCY | 
DO W&LKt f 
Z GRUŻLIC&! 

Akcja badań rentgenowskich 
metodą zdjęć małoobrazkowych, 
prowadzona przez Poradnię Prze­
ciwgruźliczą w powiecie słupskim, 
spotyka się z dużym zrozumie­
niem ludności wiejskiej. Dyrek­
cja pegeerów, kierownicy s zfcół, 
sołtysi, młodzież szkolna i zrze­
szona w ZMW pomacają pracow­
nikom służby zdrowia w opraw­
nym przeprowadzeniu badań. 
Wprawdzie frekwencja wszędzie 
jest dotrą, ale są jeszcze w nie-
którycn -wioskach osoby, które 
złośliwie uchyf.ają się od obo-
wiązka stawienia się do badania 
Jeśli po upomnieniu nie zgłoszą 
się — grozi im kara administra­
cyjna. 

A oto kalendarzyk badań, obo­
wiązujący w bieżącym tygodniu: 

Ambulans, wyposażony w apa­
rat małoobrazkowy, przyjedzie 
dziś do PGR Rzechucin. Badania­
mi objęci będą mieszkańcy wsi 
Rzechucin, Leśna, Gac, Zębowo 
i Zielnik. Tego samego dnia apa­
rat małoobrazkowy zainstalowany 
zostanie w Ośrodku Zdrowia w 
Gardnie Wielkiej. Do 8 bm. ba­
dani będą mieszkańcy wsi: 6 bm. 
— Gardny Wielkiej, 7 bm. — 
Gardny Malej i 8 bm. — Rętowa, 
Stojęcina, Wysokiej i Czystej. 

7 bm. ambulans przyjedzie do 
PGR Zimowiska i Przewłoki. Ba­
dani będą mieszkańcy wsi: Zimo­
wisko, Grabno i Przewłoka. 8 bm. 
— PGR Komorczyn i PGR Re-
blino oraz mieszkańcy wsi: ko­
morczyn i Rebłino. 9 bm. — PGR 
Słonowice i mieszkańcy wsi: Sło­
nowice, Runowo, Słonowiczki i 
Dobroczyru 

0® takowa za 6 zł 
To tytuł notatki, którą zamie­

ściliśmy 16 sierpnia br. Wyjaśnia­
jąc sprawę, w niej poruszoną, 
dyrektor Oddziału PKS — mgr 
Stanisław Pakszysz tak pisze do 
naszej redakcji: 

„Autobus, odjeżdżający z dwor­
ca PKS o godz. 19.20, jest autobu­
sem dalekobieżnym — przyspie-
s7onym i w rozkładzie jazdy przy­
stanek Kwakowo jest „na żąda­
nie". Opłata za przejazd w tym 
przypadku pobierana jest od 
Słupska do Kruszyny, tj. do naj­
bliższego przystanku taryfowego. 
Dla innych autobusów Kwakowo 
jest przystanlkiem taryfowym i 
cena biletu ze Słupska wynos* 
5 złotych . . 

9darzenia 

WÓDKA PRZYCZYNĄ WYPADKU 

33-letni Zygmunt Z. ze wsi Pła-
szewo będąc w stanie nietrzeź­
wym prowadził motocykl marki 
jawa. We wsi Orzechowo w lesie 
stracił panowanie nad kierownicą 
i uderzył w przydrożne drzewo. 
Ofiara własnej lekkomyślności 
przebywa w szpitalu, 

WYBUCH W PIECU 

W Siemianicach w jednym z 
tamtejszych mieszkań nastąpił 
wybuch ognia z pieca. 18-letni Je­
rzy L. doznał oparzeń twarzy 
i obu rąk. Lekarz pogotowia prze­
wiózł go do szpitala. 

POBIŁ ZONĘ 

We wsi Strzelino pobita została 
dotkliwie przez męża 51-letnia He­
lena K. Od uderzeń w głowę stra­
ciła ona przytomność. Karetka 
pogotowia przewiozła kobietę do 
szpitala. 

SPADŁA Z WOZU 

Dziewięcioletnia Alina P. z Ce-
cenowa spadła z wozu konnego 
i złamała sobie prawe podudzie. 
Po unieruchomieniu nogi w po­
gotowiu — dziewczynkę skierowa­
no do szpitala. 

PROGRAM 1 
na dzień 6 bm. (wtorek) 

Wiad.: 17.55, 20.00, 23.00, 24.00, 
1.00, 2.00, 2.55. 

16.00 Początek audycji. 16.01— 
—19.00 Popołudnie z młodością: 
16.05 Studio Rytm — Nowe głosy, 
nowe piosenki. 16.20 Radiostopem 
Po morzach, lądach i oceanach. 
16.45 Red. E. Bończa w Radiowej 
Encyklopedii Aktualności. 17.00' 
„Proszę o radę", „Masz* kłopot — 
napisz do nas" oraz Kwadrans 
liryki muzycznej. 17.35 W geogra­
ficznym kalejdoskopie — „Paryż 
Łacińskiej Ameryki". 18.00 Kon­
cert rozrywkowy dla wczasowi­
czów. 18.43 Kwadrans z dedykacja. 
19.00 Praktyczna pani. 19.10 Prze­
gląd wydarzeń ekonomicznych. 
19.30 Koncert rozrywkowy orkie­
stry PR w Łodzi. 20.26 Wiadom. 
sportowe. 20.30—23.000 Wieczór !i-
teracko-muzyczny: 20.25 Teatr PR: 
„Briihl" — słuch wg pow. J. I. 
Kraszewskiego. 21.59 Gra orkiestra 
kameralna. 22.13 Notatnik kultu-
ralnv. 22.23 Recitale ] kabarety — 
Opole 66. 23.10 Wiad. sportowe. 
23.15 Jazz. 23.45 Melodie na dobra­
noc. 0.05—3.00 Program nocny z 
Katowic. 

OT»f> r,tł \ || 
na dzień 6 bm. (wtorek) 

Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 12.05, 
15.00, 16.00. 19.00, 23.50. 

4.57 Początek audycii. 5.06 Roz­
maitości rolnicze. 5.26 Muzyka. 
5.5o Gimnastyka. 6.10 Skrzynka 
Doszukiwania rodzin PCK. 6.15 
Muzyka. 6.45 Kalendarz radiowy. 
7.05 Audycja Ośrodka Badania O-
pinii Publicznej. 7.15 Muzyka. 7.45 
Błękitna sztafeta. 8.15 Pleb. pio­
senka m. września. 8.20 Muzyka. 
8.35 Radioreklama. 8.45 Reflekto­
rem po świecie. 9.00 Dla kl. IV — 
..Na co się przyda starv grzyb". 
9.20 Polskie pieśni i tańce ludo-

COGDZIE KIEDY ! 

97 — MO. 
98 — Straż Pożarna. 
99 — Pogotowie Ratunkowe. 

.DVZ WB»V 
Dyżuruje apteka nr 31 przy ul. 

Wojska Polskiego, 28-93. 

gH/lSWWA 
MUZEUM POMORZA ŚRODKO­

WEGO — nieczynne. 
MUZEALNA ZAGRODA SŁO­

WIŃSKA w Klukach czynna od 
godz. 10 do 16. 

KLUB „EMPIK" przy ul. Za­
menhofa — Meksyk w fotogra­
mach Ryszarda Barcikowskiego. 

KAWIARENKA PDK w Słupsku 
— Wystawa słupskich plastyków-
amatorów — czynna od godz. 15 
do 21. 

SALE WYSTAWOWE MPSr. w 
Ustce — wystawa pt. „Usteckie 
rybołówstwo i przemysł stocznio­
wy^. 

USTKA — wystawa plastyka z 
Torunia E. Baranowskiego. 

fi%IO 

MILENIUM — Winnetou — II s. 
(NRF, od lat 11) — panoram. 

Seanse o godz. 13.45, 16, 18.15 
i 20.30 

POLONIA — godz. 14 — Barwy 
walki (polski, od 1. 14) — panor. 

O godz. 16.15, 18.30 i 20.45 — 
Podróż nie z tej ziemi (jugosł., 
od lat 14). 

GWARDIA — Mr Hobbes na ur-
lonie (USA, od lat 14) — panor. 

Seanse o godz. 17.30 i 20. 
WIEDZA — nieczynne. 

USTKA 
DELFIN — godz. 16 — Cztery 

dni Neapolu (wł., od 1. 16), panor. 
O godz. 18 i £0 — Najpiękniejsze 

oszustwa świata (fr., od lat 16) — 
panoramiczny. 

GŁÓWCZYCE 
STOLICA — Człowiek, który 

zabił Luberty Valance'a (USA, 
od łat 14). 

Seans o godz. 20.30, 

we. 9.40 Z życia Związku Radz. 
10.00 „Profile moich przyjaciół" — 
fragm. opow. K. Filipowicza. 
10.20 Koncert popularny dla wcza­
sowiczów. 11.00 Dla kl. VIII — z 
cyklu: „Wychowanie obywatel­
skie". 11.20 Koncert estradowy. 
11.49 Rodzice a dziecko. 12.25 Rol­
niczy kwadrans. 12.40 Więcej, le­
piej, taniej. 13.00 Dla kl. VII i 
VIII — „Mowa dźwięków". 13.25 
Koncert solistów radzieckich. 
14.00 „Karty z naszych dziejów" 
— „Warneńczyk" — fragm. pow. 
M. Smolarskiego. 14.30 Grają pol­
skie zespoły instrumentalne. 14.50 
Radioreklama. 15.05 Publicystyak 
międzynarod. 15.15 Śpiewa buł­
garski ludowy zespół pieśni i tań­
ca. 15.30 Dla dzieci — „Karlsson 
z Dachu. 16.05 Public, międzynar. 
I6.I5 z twórczości L. Beethovena. 
17.00 W Warszawie i na Mazow­
szu. 17.50 Melodie i piosenki o 
Warszawie. 18.50 Mówi technika. 
19.05 Muzyka i aktualności. 19.30 
Kalejdoskop kulturalny. 20.00 Od 
Wańskiego do Szymanowskiego — 
polska muzyka symfoniczna. 20.47 
Śpiewa F. Sinatra. 21.00 Z kraju 
i ze świata. 21.47 Kronika sport. 
21.50 Studio piosenki. 22.20 Z cy­
klu: „Kraj, w którym żyjemy". 
22.35 Koncert. 23.00 Muzyka tan. 

f\ 
na dzień 6 bm. (wtorek) 

9.45 Przemówienie wiceministra 
oświaty F. Pleroka z okazji roz­
poczęcia nowego roku szkolnego 
w TV. 9.55 Dla szkół: język pol­
ski dla kl. IX — Jean Bedier,' 
„Dzieje Tristana i Izoldv" z cy­
klu: „Dzieje dramatu". 10.40 „Ca. 

. sanova znad Dunaju" — film 
(węg., od lat 14). 14.55 Program 
dnia. 15.00 Japonia — Polaka —• 
transmisja z Mistrzostw Swiatl 
w siatkówce mężczyzn (z Pra< 
gi) 17.0'J Wiadomości 17.05 Dla 
dzieci: Kino „PtyS". 17.25 ^a 
młodych widzów: „Weronika" — 
film z serii: „Kapitan Tenkesz". 
17.50 „Spotkania z przyrodą*' — 
program filmowy. 18.15 Informa­
tor handlowy. 18.25 Teleturniej. 
18.55 Na morskich szlakach. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.00 
„Pięciu z Albakory" — film prod. 
Tele-Arn. 20.20 „Casanova znad 
Dunaju" — film. 21.30 „Wrzesień 
Po 27 latach" — program okolicz­
nościowy. 22.10 Dziennik. 

„Glos Słupski" — mutacja „Głosu Koszalińskiego" w Koszalinie — organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Ziednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium Redakcyjne, 
Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. Telefon Redakcji w Koszalinie: centrala 62-61 (łączy ze wszystkimi działami). 

Wydawnictwo Prasowe „Głos Koszaliński" RSW „PRASA" Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. 
f „Głos Słupski", Słupsk, pl. Zwycięstwa 2, I piętro. Telefony: sekretariat (łączy z kierownikiem Oddziału) — 51-95; dział ogłoszeń — 51-95: redakcja — 54-66. 
£ Wpłaty na prenumeratę (miesięczna — 12,50 zł. kwartalna — 37.50 zł. roczna 150 zł) przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz oddziały delegatury „Ruch". Tłoczono KZGraf„ 
i Koszalin, ul. Alfreda Lampego 18. K-l 
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kilometrów po Maroku 
m A  jMARAKESZU pieczone kury znoszą jaja na twardo". 
\A/TO arabskie powiedzonko wymownie określa klimat, 
" » jaki panuje latem W nadsaharyjskiej stolicy marokań­

skiego południa. W lipcu czy sierpniu 48 stopni w cieniu 
jest tu chlebem powszednim. Europejska dzielnica zamiera 
wówczas niemal całkowicie. Kto żyw ucieka na zachód w 
stronę niosącego ożywczy powiew oceanu. 

Na tutejszym bazarze żyw­
nościowym jaja na twardo są 
jednak rzeczywiście tańsze od 
surowych. Po prostu okoliczne 
kury znoszą je na piasku, któ 
ry w południe ma temperatu­
rę dochodzącą do 85 stopni. 

Do Marakeszu przyjechałem bar 
dzo wcześni?, rano, przenocowaw­
szy uprzednio w miasteczku nad 
Atlantyk em — o 200 km na za-

i czytać. Istnieje — tłumaczy 
mi przewodnik — cech pisarzy. 
Oni robią to lepiej niż amato­
rzy. 

Działa również, a nawet do 
brze prosperuje, „cech" zło­
dziei. Płacisz dirhama pełnemu 
godności przedstawicielowi ce 
chu i możesz być pewny, że 
nie zostaniesz okradziony. Czy 
to nie lepsze — zapytuje prze 

swe towary. W pewnej chwili 
do całej tej orgii dźwięków do 
łącza się nowy: przeciągłe wo 
łanie muezzinów. I oto cichnie 
gwar, ustajć ruch, a tysiące 
ludzi jak jeden wydobywają 
spod fałdzistych szat wąskie 
dywaniki, rozkładają je na zie 
mi, klękają odwracając twarze 
na wschód — w stronę Mek­
ki i biją czołem w pył uliczny 
na chwałę Allacha i jego pro­
roka. 

Tu w Marakeszu islam jest 
wszechobecny. Organizacja 
państwa i społeczeństwa, wła­
dza, obyczaje, gospodarka, ży­
cie rodzinne — wszystko to u-
kształtowane jest przez ścisłe 

chód. Pędziliśmy od 4 rano pu 
stą szesą, chcąc dojechać na miej 
sce przed porą najgorszego upa 
łu. Po obu stronach nie kończą 
cego się asfaltu — pus ynia. 
Nigdzie śladu życia. Czerwone 
skały, dolinki zasypane zwała 
mi kpmfenia, prawdziwie księży 
cowy krajobraz. A potem, za któ 
rymś tam zakrętem — saharyjski 
miraż: na horyzoncie olbrzymi 
łańcuch górski, aż granatowy na 
tle jasnoniebieskiego nieba* a bli 
żej v/ dolinie b ale rozlegle mia 
sto ze starożytynymi murami ob­
ronnymi, domkami bez okien, któ 
rych płaskie dachy tworzą wzno 
szące się w amfiteatralne tarasy 
z w eżami minaretów i złocisty 
mi dachami pałaców. Wokół tej 
białej plamy, poprzecinanej sie 
c:ą krętych uliczek — sreroki 
pas bujnej podzwrotnikowej zie 
leni. Sady palmowe dające naj­
wspanialsze daktyle, gaje eu.kJlip 
tusowe, cale plantacje brzosk­
wiń i granatów, potężne krzewy 
oleandrów kwitnących różowo i 
woda płynąca cichymi strumycz­
kami z sąsednich gór lub strze 
lajaca w niebo z dziesiątek wy 
myślnych fontann. I w zimie i w 
lecie jest jej pod dostatkiem. 
Szczyty Wysokiego Atlasu, wirio 
czne stąd jak na dłoni, nawet te­
raz __ w  1 pcu — pokryte są śnie 
giem. 

Widziałem dotychczas dzie­
siątki arabskich miast podob­
nych do siebie, a jednak posia 
dających zawsze własną odręb 
ną osobowość nie poddającą 
się szablonom współczesnej cy 
wilizacji. Ni.^dy jeszcze nie 
spotkałem jednak tak wielkie 
go, blisko ćwierćmiliońowego 
skupiska ludziego, egzystują­
cego na prawach pustynnej 
oazy nie związanej niemal żad 
nymi więzami z resztą świata 
i ignorującej jego istnienie. 

W Marakeszu jest wpraw­
dzie elektryczność, coca-cola i 
kino*są lodówki i sporo samo 
chodów, ale wszystko to na­
leży do marginesowych udo­
godnień w niczym nie zmienia 
jących odwiecznych zasad 
egzystencji tutejszych miesz­
kańców. 

Na rozległym placu, stano­
wiącym bramę do suku, czyli 
handlowej części miasta, sie­
dzą w kuchni pisarze. Piszą li 
sty i wszelkie dokumenty wy 
magające pisanej formy dla 
całej ludności, która — jeżeli 
nawet umie — nie lubi pisać 

(Korespondencja AR) 
wodnik — niż wasze ubezpie­
czenia? 

Wchodzimy w labirynt raczej 
korytarzy niż ulic suku. Jego or 
ganizacja pochodzi z czasów dy 
naśtii Alrnorayidów, przybyłych 
w XI wieku z Timboktu na po­
łudniu Sahary. 

Każdy cech ma swoją uliczkę, 
gdzie produkuje i sprzedaje swe 
wyroby. Ulic, a więc i cechów 
jest 152. Złotnicy i farbiarze, gar 
barze i siodlarze, tkacze i kraw 
cy, kotlarze i kowale. Wyrabia 
się tu wszystko, o czym może 
marzyć mieszkaniec obszaru 10-
-krotnie większego od Polski i 
rozciągającego się od Timbuktu 
na południu do Agadiru na zacho 

dzie i Rabatu na północy. N e 
ma tu elektrycznych czy gazo­
wych kuchenek, są za to prze­
piękne mieszki do rozpalania og 
niska na pustyni, nie ma ciężkich 
mebli, lecz skórzane pufy, dywa 
ny i ozdoby ścian koczownczych 
namiotów, brak wszelkich pojaz 
dów mechanicznych, ale za to 
sprzedaje się 150 rodzajów siodeł 
i juk dla wielbłądów, mułów i 
osłów; nie dostrzegłem nigdzie pa­
ryskich perfum, ale każda arab 
ska kobieta dostanie tu pachnid 
ła z ambry i kwiatowych olejków 
pachnących silne, słodko i — j^k 
powiada przewodnik — przypomi 
najacych nawet stuletnim starcom 
że kiedyś byli mężczyznami. 

Niektóre wyroby, np. długie 
strzelby nabijane od przodu są 
prawdziwymi rrcydzełami sztuki 
zdobniczej. Dla turystów, nawet 
zamożnych, są najczęściej za dro 
gi<?. Kupują je tylko Arrbow'e, 
którym sa rzeczywiście potrzeb 
ne. Transakcje poprzedzaja tar^i, 
obserwowane prz°z dzies ątki lu­
dzi z napieciem, jakie u nas bu 
dz; dobry film kryminalny. 

Długo zadawałem sobie pyta 
nie, którędy przebiega ów 
niewidzialny mur, oddzielają­
cy świadomość tutejszych lu­
dzi od wszystkiego, co obce i 
nowe. Klimat? Snecyficzne, 
wywołane surowością natury 
warunki życia? Na pewno i 
jedno, i drugie, ale nie tylko 
to. Jest jeszcze inna potężna 
siła broniącą tego zamknięte­
go świata przed naporem 
współczesności. 

Oto nadchodzi południe. Po 
wietrze na wielkim placu drg^ 
od upału jak nad rozpalonym 
żelaznym piecykiem. Dźwięczą 
dzwonki nosicieli wody, zawo­
dzą żebracy, sprzedawcy za­
chwalają schrypłymi głosami 
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nakazy Koranu. One to, wzy­
wając śniadych bojowników 
do świętej wojny z niewierny 
mi, uchroniły Marakesz od na 
jazdu Portugalii i nie pozwo­
liły kolonizacji francuskiej 
nazbyt się tu zakorzenić. Islam 
przez całe wieki spełniał rolę 
puklerza chroniącego przed ob 
cym zalewem. Dzięki tej naro 
dowej treści umocnił się, ob­
rósł jak mech każdą szczelinę 
życia. Dzisiaj miecz Proroka 
nie hartuje się w walce o za­
chowanie odrębności i własnej 
osobowości tego świata. Ale 
jest jeszcze wystarczająco o-
stry, aby odciąć dla przytła­
czającej większości tutejszych 
ludzi drogę do współczesności. 

Kilka dni po wizycie w Ma 
rakeszu pewien marokański po 
lityk tłumaczył mi, dlaczego 
potęga króla nie jest wynikiem 
jego władzy państwowej, lecz 
religijnej. Władca jest bowiem 
najwyższym dostojnikiem re­
ligijnym i namiestnikiem Al­
lacha. Przytaczane przez me­
go rozmówcę liczne długie cy 
taty z Koranu nie były dla 
mnie w pełni zrozumiałe. Gdy 
to spostrzegł, zapytał; 

— Był pan w Marakeszu? 
— Owszem, byłem. 
— Wobeę tego niepotrzebnie 

się wysilam. I tak pan rozu­
mie, o co chodzi. 

ZDZISŁAW MORAWSKI 

| PO MISTRZOSTWACH W BUDAPESZCIE 

Blankers-Koen gratuluje 
POLKOM 

FANNY BLANKERS- KOEN. Kto z entuzjastów lekkiej atletyki 
nie zna tego nazwiska. Bohaterka londyńskiej Olimpiady z 1948 r. 
i brukselskich mistrzostw Europy z 1950 roku przyjechała do 
Budapesztu razem z drużyną Holandii. 

Blankers-Koehn ma już głowę przyprószoną siwizną, ale wygląda 
doskonale. Sportowa sylwetka, energiczne ruchy, uśmiechnięte 
jasne oczy. 

Trzy złote 1 jeden srebrny me­
dal zdobyła na mistrzostwach Eu­
ropy w Budapeszcie Irena Kir-
szenstein wyrównując tym sa­
mym rekord bohaterki Igrzysk 
Olimpijskich w Londynie — Ho-
lerderki Fanny Blankers-Koen. 

W sobotę po niepowodzeniu pol­
skiej sztafety 4 x 100 m mężczyzn, 
która nie zakwalifikowała się do 
finału, gorycz porażki osłodziła 
nam pani Irena, zdobywając w 
tym dniu złoty m^dal w skoku 
w dal. 

— Czy można Panią prosić o 
kilka słów dla prasy polskiej? — 
zwracamy się z pytaniem. 

— Ależ oczywiście — odpowia­
da sławna lekkoatletka. Za wa­
szym pośrednictwem chciałam 
serdecznie 'pogratulować Irenie 
Kirszenstein, która w Budapeszcie 
wyrównała mój rekord sprzed 
16 lat zdobywając trzy złote i je­
den srebrny medal. To wspaniała 
dziewczyna. Podziwiam przede 
wszystkim jej wielką bojowość. 
Za moich czasów wyniki były 
słabsze. Ja i moje rywalki — Ro­
sjanka Seczenowa czy Angielka 
Hali — uzyskiwałyśmy czasy na 
słabsizym poziomie. W 1950 roku 
w Brukseli zdobyłam złoty medal 
na 100 m z wynikiem 11,7, na 
200 m — 24,0, a na 80 ppł. — 11,1. 
Kirszenstein ma wyniki znacznie 
lepsze. 

— Jak Pani ocenia umiejętności 
techniczne polskich sprinterek? 

— U Kirszenstein podziwiam 
przede wszystkim elegancję ru­
chów, swobodę w biegu i jakąś 
niezwykłą łatwość, która jest ce­
chą wrodzoną. Wyróżniłabym też 
i inne polskie biegaczki, jak na 
przykład Ewę Kłobukowską, któ­
ra jest najbardziej dynamiczną 
sprinterką w Europie. Od wielu 
lat nie było na kontynencie eu­
ropejskim tak utalentowanych 
sprinterek, jak te dwie Polki. 
Wydaje mi się, że możecie być 
spokojni o Igrzyska Olimpijskie 

W niedzielę, na jeziorze Jam 
no odbyły się regaty żeglarskie 
w klasie ,,Finn" i ,,Hornet" o 
puchary Towarzystwa Rozwo 
ju Ziem Zachodnich i Okrę 
gowego Związku Żeglarskie­
go w Koszalinie. W zawodach 
uczestniczyło dziesięć jedno­
stek pływających. 

Regaty zakończyły się suk 
cesem żeglarzy Gwardii Ko 
szalin, którzy zdobyli pucha 
ry w obu klasach. 

W klasie „Finn" indywidu­
alnie zwyciężył Cliomicz 
(Gwardia) przed swoim kole 

gą klubowym Petynkowskim 
i Mrozem (Tramp Koszalin). 
Zespołowo pierwsze miejsce 
i Puchar TRZ.Z zdobyła 
Gwardia, wyprzedzając Tram 
pa. 

W klasie „Hornet" triumf o 
wał Madejczyk (Gwardia) 
przed Malickim (LKS Saturn 
Mielno) i Stefańskim (Gwar­
dia). Zespołowo zwyciężyła 
Gwardia zdobywając Puchar 
OZŻ. Drugie miejsce zajęli 
żeglarze Saturna, a trzecie — 
Trampa, (sf) 

Czwartek, 8 września, godz. 18.10 

KOMPOZYTORZY WARSZAWY 

Telewizyjna jesień muzyczna! 
Miłośnicy dawnej muzyki nie 
tylko usłyszą utwory Jarzębskie-
go, nadwornego muzykusa Wa­
zów oraz innych kompozytorów 
warszawskich, ale też zobaczą 
„muzykusów" w stylowej opra­
wie Muzeum Dawnej Wa rszawy. 
Program prowadzi Stefan Kisie­
lewski. 
Czwartek, 8 września, go-dz. 18.40 
TYSIĄCLECIE 

Co czeski dziennikarz telewi­
zyjny Pravoslav Flak zobaczył 

WŁĄCZ 
mmizoRW 
wędrując z kamerą po Polsce? 
„Jaki jest naprawdę wasz kraj?". 
Tysiąclecie naszej historii i kul­
tury przez pryzmat czeskiego o-
biektywu. Warto włączyć telewi­
zory, by przekonać się, jak wy­
gląda naez kraj w oczach Czecha. 
Piątek, 9 września, godz. 18.00 
AZYMUT 

Młodzieżowy Magazyn Wojsko­
wy TV przedstawi rozwój pol­

skiego lotnictwa wojskowego od 
roku 1939 do chwili obecnej oraz 
reportaż z lotniczego przysposo­
bienia wojskowego młodzieży. 

Sobota, 10 WTześnia, godz. 22.40 

FRANCUSKA PIOSENKA 

Program rozrywkowy TV zapre­
zentuje piosenki jednego z naj­
starszych piosenkarzy francuskich 
Charlesa Treneta. Program pro­
wadzi Lucjan Kydryński; wyko­
nawcami będa nailepsi Dolscy ar­

tyści. 

w Meksyku. Nie widzę zawodni­
czek, które w ciągu najbliższych 
dwóch lat mogłyby zagrozić Kło-
bukowskiej i Rirszenstein. 

ZB. CHMIELEWSKI 
R. DEFRATYKA 

Podział medali 
zł sr. br. łącz. 

NRD 8 3 6 17 
POLSKA 7 5 3 15 
ZSRR 6 7 7 20 
Francja 4 3 7 14 
Włochy 3 — — 3 
NRF 2 10 9 21 
W. Bryt, 2 — — 2 
Węgry 1 4 3 8 
Bułgaria 1 1 — 2 
Jugosławia 1 — — 1 
CSRS 1 — 1 
Belgia — 1 1 2 
Grecja — 1 — 1 
Rumunia — 1 — 1 

Nieoficjalna 
punktacja ME 

W nieoficjalnej punktacji, 
tzw. olimpijskiej (w której 
za pierwsze miejsce liczy się 
7 pkt, za drugie — 5 pkt i 
dalej — 4, 3, 2, 1) — pierw­
sze miejsce na VIII Mistrzost 
wach Europy w Budapeszcie 
zdobył zespół Związku Ra­
dzieckiego, uzyskując łącznie 
143 pkt. 

A oto nieoficjalna punk­
tacja. 

1. Związek Radziecki 
— 143 pkt 

2. NRF — 128 pkt 
3 4 NRD — 122 pkt 
4. Polska — 114 pkt 
5« Francja — 78 pkt 
6. Węgry — 51 pkt 

Z boisk piłkarskich 
• KADRA piłkarzy Polski „B'% 

przygotowująca się do między­
państwowego spotkania z Czecho­
słowacją (7 bm. w Poznaniu) ro­
zegrała w Koninie sparringowy 
mecz z miejscowym Górnikiem. 
Pojedynek zakończył się zwycię­
stwem kadrowiczów 4:0 (3:0). 

• I-LIGOWY zespół piłkarski 
Dynamo Berlin (NRD) przegrał w 
Katowicach z miejscowym GKS 
— 0:1. 
• REPREZENTACJA piłkarska 

NRD, która w niedzielę 11 bm. 
zmierzy się w Gdańsku z drużyną 
Polski — pokonała w Karl Marx 
Stadt zespół ZR A — 6:0. 

Sylwester 
Mott UWAŻAJ 

v AGNIESZKO 
<*> 

— Co za Wanda? 
— Taka jedna. Pracowała w sklepie. 
— A teraz już nie pracuje? 
— Już dawno nie pracuje. 
— Jak się nazywa? 
— Nie pamiętam. Jakoś na P, ale nie pamiętam. 
— A pani jak się nazywa? 
Spojrzała na niego zdziwiona. — Jak to, pan nie wie jak 

ja się nazywam? 
Uśmiechnął się. — A skądże mogę wiedzieć? 
— Myślałam, że milicja wie wszystko. 
— Prawie wszystko. Więc proszę mi podać imię i nazwi­

sko. 
— Maria Mikulska. 
— Mieszka pani w Rembertowie? 
— Tak 
— Przy rodzinie? 
— Z rodzicami. 
— Czym się zajmuje pani ojciec! 
— Jeździ na taksówce. 
— Ma własny wóz? 
— Tak. 
Lenert uważnie przyglądał się dziewczynie. Zrobiła na nim 

wrażenie inteligentnej i sprytnej. Umilkł i zapalił nowego 
papierosa. — Czy ma pani narzeczonego? — spytał p& chwili. 

— Mam. 
— Gdzie pracuje? 
— W Zakładach Kasprzaka. 
— Jak się nazywaj 
— Jan Sowie ki. 

— Mieszka też tu, w Rembertowie? 
— Nie. W Warszawie, na Pradze. 
— Chciałbym jeszcze wrócić do momentu napadu. Niech 

mi pani powie, czy pani nie zauważ?/ła nic szczególnego je­
śli chodzi o tego człowieka, który panią uderzył? 

— Mówiłam już, że miał czarną twarz. 
To wiem. A może pani jeszcze coś zauważyła. Proszę 

się dobrze zastanowić. 
— Był dosyć wysoki i chyba szczupły. Był także silny. 
— A może jeszcze coś — nastawa! Lenert. — Niecli pani 

dobrze pomyśli. Proszę pamiętać, że każdy choćby najmniej­
szy szczegół może mi pomóc w robocie. 

Potrząsnęła głową. — Nic takiego sobie nie przypominam. 
— A zapach? Nie zauważyła pani jakiegoś charakterystycz 

nego zapachu? 
Ożywiła sie nagle I usiadła na tapczanie. — Ależ tak — 

zawołała podniecona. — Ma pan rację. Teraz sobie przypomi­
nam. Ten człowiek pachniał, mocno pachniał, 

— Jaki to był rodzaj zapachu? • 
— Bo ja wiem? Coś jakby krem czy perfumy, może woda 

kwiatowa? 
— A może brylantyna? 
— Wie pan, że to rzeczywiście była chyba brylantyna. 

Czasem jak Janek wysmaruje się tym paskudztwem to właś­
nie tak od niego podjeżdża. Teraz już tego nie robi, bo po­
wiedziałam mu, że mnie mdli jak czuję ten zapach. 

— Ile pieniędzy zrabowano? — spytał Lenert, zmieniając 
nagle temat rozmowy. 

— Sklepowych było dwanaście tysięcy pięćset sześćdziesiąt 
osiem. No i ja miałam swoich sto pięćdziesiąt złotych. 

— Jak wyglądała torba, w której pani niosła pieniądze? 
— Zwyczajna torba. Z plastyku, zamykana na błyskawicz­

ny zamek. Niebieska. Pasowała mi do płaszcza. 
Lenert zanotował jeszcze adres dziewczyny i wstał. — Nie 

będę już pani męczył. Jutro proszę się zgłosić do komisa­
riatu. Musi pani złożyć zameldowanie o wypadku i podpi­
sać protokół. Na razie życzę zdrowia i do widzenia. 

* 
Pułkownik Godecki tego wieczora był w nie najlepszym 

humorze. Jego zazwyczaj jowialnie uśmiechnięta, okrągła 
twarz przybrała wyraz głaboMej troski. Wypukłe czoło prze­

cięła pionowa bruzda. Kazał sobie przynieść akta, przejrzał 
je, porobił na kawałku papieru jakieś notatki i dopiero wte­
dy zaczął mówić: 

— Bardzo mi przykro, Karolu, ale muszę ci powiedzieć, że 
mi się to wszystko nie podoba. W przeciągu ostatnich sied­
miu miesięcy trzeci napad. Sądząc z metod działania można 
chyba zaryzykować twierdzenie, że autorem tych rabunków 
jest jeden i ten sam człowiek. Co o tym sądzisz? 

— Uważam, że to na pewno ten sam facet — powiedział 
Lenert. — Atakuje ekspedientki sklepowe, jako maski uży­
wa czarnej pończochy, smaruje włosy brylantyną, działa 
sam, przypuszczalnie nie ma wspólników, a teraz dochodzi 
jeszcze jeden szczegół: nosi „traktory". 

Pułkownik zajrzał do notatek. — Siedemnastego lipca na­
pad w Radości, dwudziestego trzeciego października w 
Wawrze, a teraz w Rembertowie. Facet metodycznie obrabia 
teren, a my jesteśmy bezsilni. Tak dłużej być nie może. Mu­
sisz się energicznie do tego zabrać. 

— Czy ty sobie wyobrażasz, że ja zaniedbuję sprawę? — 
obruszył się Lenert. — Robię co w ludzkiej mocy, żeby dra­
nia nakryć. Nasi wywiadowcy nieustannie kręcą się po pod­
warszawskich miejscowościach. Ale to nie takie proste. Ban­
dę o wiele łatwiej rozpracować. Zawsze któryś gdzieś się 
sypnie po pijanemu. Ten działa w pojedynkę, nie bawi się, 
nie pije, nie rozrabia. Forsę wydaje na skromne życie. Nie 
ma do niego dojścia. Przynajmniej na razie. 

Godecki niecierpliwie strzepnął palcami. — Co to znaczy 
nie ma dojścia? Musi się znaleźć jakiś sposób. Czy ty sobie 
wyobrażasz, jaki szum się w prasie podniesie? Trzeci napad, 
a my nic. Widzę już te artykuły w „Expressie", w „Życiu 
Warszawy". Trzeba się do tego zabrać. 

— Może masz jakiś genialny pomysł? — spytał Lenert. 
— Myślę, że powinniśmy wziąć pod obserwację sklepy spo­

żywcze, a przede wszystkim ekspedientki. 
— Trudno, żebym każdej ekspedientce przydzielił mili­

cjanta. Ludzi by nam nie wystarczyło. 
— Przede wszyskim chodzi o te dziewczyny, które odno­

szą pieniądze. Należałoby może ostrzec kierowników skle­
pów spożywczych. Pieniądze powinny odnosić dwie osoby. 

p. d. n.) 


